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KATOWICE. W Katowicach obradowało w dniu 7 bm.
rozszerzone plenum Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Hutników, na którym dokonano analizy pracy w ro­
ku ub. i sprecyzowano zadaiia związku, na tle uchwal

listopadowego Plenupn SC

sprawozdania
nastąpił czte-

uczestników

współzawod-

PZPR i III Plenum CTZZ,

Jak wynika ze

w roku ubiegłym
rokrotny wzrost
indywidualnego
nictwa pracy oraz poważne po­
głębienie form współzawodnic­
twa zespołowego.

Współzawodnictwo objęło w

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

WARSZAWA. Na ostatnim posiedzeniu pre- ukowych, nad właściwym za-

zydium. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów u- ,ia-a
stalli nowe stawki opłat za wczasy, powołał do ży- siadających
cia Komitet dla Spraw Postępu Technicznego, In­
stytut Dokumentacji Naukowo-Technicznej j Insty- świadczeń produkcyjnych przo-
tut Naukowo-Badawczy Handlu i Żywienia Zbioro- ’

wego oraz rozpatrzył projekty nowych aktów usta­
wodawczych z dziedziny gospodarki narodowej,

W dążeniu do zapewnienia człowiekowi pracy lepszych
warunków wypoczynku, Komitet Ekonomiczny .Bady Mi­
nistrów powziął uchwałę, która określa wysokość opłat
na wczasach, organizowanych w ramach Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych.

s losowaniem usprawnień i wy­
nalazków pracowniczych, po-

.. . 'i szersze znaczenie
oraz nad rozszerzeniem do-

Od dnia' l 6tytznia br. dzien­
na stawka na wczasach praco­
wniczych wynosi 510 zł, z cze­
go na pracownika przypada
przeciętnie 150 zł, resztę zaś
pokrywa państwo 1 pracodaw­
ca.

..Niezależnie od udziału w

stawce 510-złotowej. państwo
płacić będzie FWP w br. do­
da Ikowo 90 zł dziennie za każ­
dego pracownika korzystające­
go z wczasów — na pokrycie
zwiększonych wydatków akcji
kulturalno - oświatowej oraz

kosztów remontu i uzupełnie­
nia sprzętu w domach wczaso­
wych. Dopłata ta pozwoli na

znaczną poprawę warunków
pobytu wczasowiczów w do­
mach FWP.

Uchwała wprowadza również
zmianę w dotychczasowym sy­
stemie wpłat pracodawcy na

rachunek funduszu. Obecnie

pracodawca będzie wypłacał
sumę, przypadającą z tytułu
jego dopłaty — bezpośrednio
do rąk pracownika, co przy­
niesie znaczne uproszczenie 1

wyeliminuje prowadzenie za­
wiłej ewidencji.

*

Wykonanie zadań
6-letniego wymaga unowocze­
śnienia procesów produkcji i
stosowania w jak najszerszym
zakresie osiągnięć postępu te­
chnicznego w przemyśle, bu­
downictwie, transporcie, rolni­
ctwie lip.

W związku z tym Komitet

Ekonomiczny Rady Ministrów

planu

lylfodzieź SP powołał Komitet dla Spraw

na Centralny
Dom MSodziefy
WARSZAWA. Zbiórka na

Centralny Dom Młodzieży, pro­
wadzona w roku ubiegłym
przez młodzież „SF" w całym
kraju, przyniosła duże rezulta­
ty. Ogółem funaczki i Junacy
zebrali na budowę CDM —

24,531.601 zł.

Postępu Technicznego, którego
zadaniem będzie m. in. wpro­
wadzenie do gospodarki naro­
dowej nowych metod wytwór­
czych, mechanizacji, automa­
tyzacji, przyspieszenie proce­
sów produkcyjnych jtp.

Komitet dla Spraw Postępu
Technicznego czuwać będzie
nad realizacja w naszym życiu
gospodarczym wyników prac
Instytutów Naukowo-Badaw­
czych i innych placówek na-

Końcowy etap odbudowy
dawnej osi stanisławowskiej

Zamek—-Belweder
WARSZAWA. Budowa jednego z najpiękniejszychDuuuwa z najpięKniejszych za-

łożeń urbanistycznych nowej Warszawy — zabytkowej osi
Zamek—Belweder — jest obecnie w końcowym stadium

realizacji.

Po ukończeniu niemal całko­
wicie odbudowy Ale: Stalina i

Nowego Światu, przystąpiono
do odbudowy Krakowskiego
Przedmieścia. Odbudowa pierw­
szego odcinka tej ulicy między
ul. Obożną a Królewską jest
już również prawie ukończona.
W odbudowie znajduje 6ię pa.
łac Czetwertyńskich, gmach
dawnego hotelu Europejskiego
oraz zabytkowy budynek daw­
nej Resursy Obywatelskiej.

Obecnie w rejonie ulic Kra­
kowskiego Przedmieścia, Ko-

siej j Miodowej. Zakład Osiedli
Robotniczych rozpoczął rekon­
strukcję zniszczonych zupełnie
19 zabytkowych kamieniczek.

W budynkach tych znajdzie
mieszkania ponad 1.000 osób.

Elewacja zewnętrzna budynków
zrekonstruowana zostanie we­
dług dawnych wzorów, Wnę.
trza natomiast będą nowocześ­
nie przebudowane i wyposażo.
ne w pełne urządzenia gospo­
darcze i sanitarne.

To nowe osiedle ZOR_u o-

trzyma własną centralną cie­
płownię ; pralnię. Partery bu­
dynków przewidziane zostały
na sklepy PDT i WSS, Znajdzie
tu pomieszczenie również apte­
ka, wzorcowy sklep mięsny i

spółdzielcze ■warsztaty rze.

mieślnicze. Całe osiedle oddane
zostanie do użytku jeszcze w

roku bieżącym.
Budowa tego osiedla stanowi

końcowy etap zabudowy osi
Zamek—Belweder. •

iłujących zakładów na inne za­
kłady o podobnej produkcji.

Przewodnictwo Komitetu o-

bejmie zastępca przewodniczą­
cego Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego, min.
Eugeniusz Szyr. W skład Ko­
mitetu wejdą m. in. przedsta­
wiciele świata naukowego i te-

chniczr.egg z różnych resortów
gospodarczych.

*

Komitet Ekonomiczny
Ministrów powziął również u-

chwałę 0 utworzeniu Instytutu
Dokumentacji Naukowo-Tech­
nicznej.

Zadaniem Instytutu będzie
gromadzenie, rejestrowanie i
rozpowszechnianie informacji,
prac naukowych itp. z zakresu
techniki, nauki ; zagadnień go­
spodarczych, związanych z te­
chniką oraz udostępnianie zdo­
byczy naukowo-technicznych,
tak krajowych jak i zagranicz­
nych — urzędom, „instytucjom,
przedsiębiorstwom. wyższym
uczeTniom, placówkom nauko­
wo-badawczym itp.

Instytut Dokumentacji Nau­
kowo-Technicznej będzie rów­
nież udzielał informacji i udo­
stępniał materiały naukowo-
techniczne racjonalizatorom i

wynalazcom.
Instytut będzie utrzymywał

łączność i współpracował z po­
dobnymi instytutami zagrani­
cznymi, a w szczególności z

ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej.

Przebudowa gospodarcza PoC-
skf w ramach Planu 6-letniego
wymaga postawienia zagadnień
obrotu towarowego j żywienia
ludności na naukowych pod­
stawach.

Do realizacji tego postulatu
zmierza uchwała Komitetu E-
konomicznego o powołaniu In­
stytutu Naukowo-Badawczego
Handlu i Żywienia Zbiorowe­
go. Instytut przystąpi do opra­
cowania zasad ekonomik; j or­
ganizacji handlu, racjonalizach
i normalizacji wyposażenia te­
chnicznego i opakowań. Insty­
tut podejmie również pracę nad
zagadnieniami żywienia 'uduO-
ści 1 właściwej gospodarki
środkami żywnościowymi craz

racjonalnej organizacji zika
dów żywienia zbiorowego

*

Rady

Zgon
podsekretarza stanu

J. Cegleckiego
WARSZAWA W piątek £

stycznia w godzinach wie­
czornych powracający sa­
mochodem z Lublina do

'

Warszawy podsekretarz^sta-
nuw

kacji
uległ
kowi

chodowej.
Tragicznie zmarły

sie w r. 1900 w Kepl’ńcach.
Po ukończeniu studiów uni­
wersyteckich wstąpił w r,
1919 do służby kole|owej.
nraruiac w różnych ośrod­
kach kraju.

Okres okupacji przebył
ob. Cegleckj w Moszen’farh
nca Lublinem Już 8 slernnG
1944 r. do wyzwoleniu Lub-
lina 7<»łp'ił sie do prn-v w

Resorcie Komunikach PKWN

Zmarły był akfvwnvm
członkiem PZPR < Zwl»’ku

Zawodowego Pracowników
Państwowych w Minister­
stwie Komunikacji.

Odznac7onv był Złotym
Krzyżem Zasługi,

Minlsterstwte Komun.1-
mgr Józef Ceglecki
śmiertelnemu
w katastrofie

wypad-
samo-

urodzi’

końcu roku 1949 około 84 proc,
stanu zatrudnionych w hutnic­
twie i zakładach pomocni­
czych, podczas gdy na począt­
ku roku współzawodniczyło o-

kolo 50 proc, ogółu robotni­
ków. W tym okres e przystą­
piło d0 współzawodnictwa rów­
nież ponad 12.000 pracowni­
ków umysłowych.

Osiągnięto duży postęp w

pracach organizacyjnych Zwią­
zku przez utworzenie do chwili
obecnej około 3.900 grup zwią­
zkowych.

W referacie omawiającym
zadania Związku Zawodowego
Hutników w pierwszym okre­
sie realizacji Planu 6-letniego
przewodniczący Zarządu Głów­
nego Związku ob. Józef Knap­
czyk stwierdził, iż zadania te­
go etapu wymagają znacznego
rozszerzenia kadr aktywu zwią­
zkowego. pogłębienia i rozbu­
dowy szkolenia ideologicznego
i związkowego oraz pogłębie­
nia rewolucyjnej czuiności mas

członkowskich w walce o wy­
konanie planu budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce.

W dyskusji na czoło wysu­
nęły się zagadnienia do'yczące
przygotowania nowych kadr
działaczy związkowych oraz

współzawodnictwa pracy.

Podkreślono również konie-
■zność zac eśmenia kontaktu
działaczy Zarządu Glownego
Związku z Radami Zakładowy­
mi, co w znacznym stopniu u-

łatwiloby pracę Rad Zaklado-
wyah 1 umożliwiłoby rozszerze­
nie kadr aktywu związkowego.

Dyskusje podsumował przew.
ORŻZ ob. Hanko, po czym u-

chwalono rezolucję o zada­
niach aktywu związkowego na

obecnym etapie.

Wczasy zimowe

dla s ndentów

WARSZAWA. W tych dniach
zakończył 6ię 1. turnus wcza­
sów studenckich, w którym
wzięło udział około 800 06Ób.

W okresie przerwy semes­
tralnej cd 1 do 12 lutego br.
odbędzie się II. turnus, z któ­
rego skorzysta 1.500 studen­
tów.

Na ośrodki wczasów stu­
denckich zostały wybrane kli­
matyczne miejscowości Dolne­
go Śląska, Szklarska Poręba,
Jagniątków i inne. Program 12-

dniowego wypoczynku obejmu­
je szeroki zakres pracy ideo-

wo-wychowawczej, kulturalno-
rozrywkowei i sportowej.

Z tegorocznych wczasów zi­
mowych korzystają również
studenci zagraniczni. którzy
nrzebywaja na studiach w Pol­
sce.

60 milionów sl oszczędności
w Mirkowskiej Fabryce Papieru

za rok ubiegły
WARSZAWA. Suma oszczędności, uzyskanych w fa­

bryce papieru w Mirkowie w roku ubiegłym przekroczyła
60 milionów zł. Plan oszczędnościowy wykonano z 12-mi-

lionową nadwyżką.

Do osiągnięć tych przyczy­
niło się przede wszystkim
współzawodnictwo pracy oraz

zgłoszone dotychczas pomysły
racjonalizatorskie.

Same usprawnienia, zastoso-

Przybycie delegacji
polskiej służby zdrowia

do Moskwy
MOSKWA. W dniu 6 stycznia przybyła do Moskwy de­

legacja polskiej służby zdrowia z wiceministrem dr Je­
rzym Sztachelskim na czele.

Na Dworcu Białoruskim przy­
witali gości wiceminister O-

wane w fabryce, dały około 4
mil. zł oszczędności. Najważ­
niejszym z nich był pomysł ro­
botnika Stanisława Kucickiego,
dzięki któremu zakłady mir-
kowskie zaoszczędziły 2.248.0(30
zł. Racjonalizator ten dorobił
skrobacze szklane do maszyny.
perga»iinlarkt, zeskrobujące z

przesuwającej się taśmy pa­
pieru kwas siarkowy. Przed
zastosowaniem tego uspraw­
nienia zużyty na taśmie kwas
siarkowy odpływał do kana­
łów ściekowych.

Poważne oszczędności osią­
gnęły również przyfabryczna
warsztaty mechaniczne
(8.800.000 zł) oraz warsztaty e-

iektrotecluiiczne (5.000.000 zł-).

132.000 km
bez remontu

’ 1’'
W dalszynf ciągu obrad Ko.

mitet Ekonomiczny , rozpatrzył
projekt ustawy o stosunkach
służbowych nauczycieli szkół ;
zakładów, podległych Central­
nemu Urzędowi Szkolenia Za­
wodowego oraz projekt u-

chwaly Rady Ministrów . w

sprawie wyodrębnienia środ­
ków finansowych na fundusz

socjalny.
Ponadto Komitet Ekonomicz­

ny uchwalił utworzenie Cen-
tralnego Zarządu Przem ysiu
Okrętowego, zamiast dotych­
czas działającego przedsiębior­
stwa państwowego p. n. Zjed­
noczone Stocznie Polskie.

KATOWICE. Kierowca sa­
mochodu ciężarowego Powiato­
wego Związku Gminnych Spół­
dzielni w Katowicach — ob.
Chwila Józef, uzyskał wspa­
niałe wyniki w swej pracy. —

Dzięki umiejetnęj konserwacji
samochodu przejechał on na

samochodzie ciężarowym 4-to-
nowym, marki SMC, w ciągu 3
lat — 132 tys. km. bez kapital­
nego remontu, przewożąc w

tym okresie ponad 10 tys. ton
towarów dla gminnych spół­
dzielni.

Ob. Chwila uzyskał jedno­
cześnie znaczne oszczędności
w paliwie, zużywając przecięt-
mie 40 1 benzyny na 100 km.

Powiatowy Komitet Współ­
zawodnictwa Centrali Rolniczej
przyznał przodującemu kierow­
cy samochodu wysoką premię.

chrony Zdrowia ZSRR — Ma.
karczenko, przewodniczący Ra­
dy Naukowe| Ministerstwa O-

chrony Zdrowia ZSRR — prof.
Fiodorow. członek Prezydium
Komitetu Wykonawczego Czer.

wonego Krzyża i Czerwonego
Półksiężyca — Borojan, dyrek­
tor zarządu lecznictwa i profi­
laktyki dziecięcej — Greczy-
sznikowa oraz inni odpowie­
dzialni pracownicy Minister­
stwa Ochrony Zdrowia ZSRR.

Delegację polską powitał ró.
wnież ambasador R. P. w Mo­
skwie — Marian Naszkowski.

Rozwiązanie

parlamentu
w Grecji

LONDYN. Agencja Reutera

podaje z Alen, że król Paweł
podpisał dekret w sprawie roz­
wiązania parlamentu. Wybory
rozpisane zostały na 19 lutego.

pierwsze posiedzenie nowego
parlamentu odbędzie się 20
kwietnia.

Po’sho-rumuńsha umowa handlowa
WARSZAWA. W Bukareszcie podpisana została polsko-

rumuńska umowa handlowa na rok 1950, rozszerzająca
wzajemne obroty o ok. 40 proc, w stosunku do roku 1949,

Umowa przewiduie dostawy
Rumunii: produktów naito-

Obozy szRolemowe
dla ZMP

WARSZAWA. Tegoroczna
zimowa akcja szkoleniowa, —

prowadzona przez Związek A-
kademickiej Młodzieży Pol­
skiej, objęła 500 ZAMP-owców

przebywających na 5 obozach
na Dolnym Śląsku.

Obozy są ośrodkiem szkole­
niowym aktywu ZAMP. który
kieruje pracą zespołów samo­
kształceniowych na wyższych
uczelniach.

z

wych, kukurydzy, jęczmienia,
tłuszczów utwardzonych, róż­
nych rud metalicznych, drewna,
mięsa 1 in. towarów.

Polska dostarczać będzie wy­
roby przemysłu hutniczego, che­
micznego, elektrotechnicznego,
metalowego, mineralnego, na­
sion buraka cukrowego i inne.

Umowę podpisali ze strony
polskie i — charge d'affalres w

Bukareszcie ob, T. Flndziński i

wicedyr. dep. Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego ob. F. Fa-

biańskl, ze strony rumuńskiej
zaś 'wiceminister handlu zagra­
nicznego G. RaduieŁcu.

Aresztowania

i terror w Indiach
MOSKWA. Agencja- TASS

donosi z New Delhi o dalszym
prześladowaniu organizacji po­
stępowych w Indiach.

Władze prowincji zachodnie­
go Bengaiu zakazały działalno­
ści 7 organizacjom postępowym,
w tym Federacji Studenckiej
i Ligi Młodzieży. W Kalkucie
i w innych miastach prowincji,
policja przeprowadziła liczne

aresztowania wśród działaczy
tych organizacji.
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Brutalne akty tenoru i gwałtu
Nota rzqdu czechosłowackiego do Jugosławii

PRAGA. W dniu 6 bm. Czechosłowackie Mini’

sterstwo Spraw Zagranicznych wręczyło ambasa­
dzie jugosłowiańskiej w Pradze notę, zawierającą
ostry protest przeciwko prześladowaniu przedsta­
wicieli mniejszości czeskiej i słowackiej w Jugo­
sławii, którzy wyrazili chęć powrotu do kraju oj­
czystego. Nota domaga się zwolnienia z więzienia
wymienionych w niej osób oraz umożliwienia im

niezwłocznego wyjazdu do Czechosłowacji.

Nota stwierdza, że władze

jugosłowiańskie od pewnego
czasu stosują najbardziej bru­
talne akty terroru 1 gwałtów
wobec obywateli czechosłowa­
ckich w Jugosławii i przedsta­
wicieli mniejszości czeskiej i

słowackiej, którzy pragną wró­
cić do Czechosłowacji. Przed­
miotem prześladowań są prze­
de wszystkim najwybitniejsi
przedstawiciele mniejszości cze

siki ej i słowackiej w Jugosła­
wii, aktywni bojownicy anty­
faszystowscy z czasów okupa­
cji oraz znani działacze na po-

Indie nawiązują

flypiomatycz^e
i Chinami Ludowymi
PEKIN. Agencja prasowa

Wolnych Chin donosi, że mi­
nister- spraw

“

zagranicznych
chińskiej republiki ludowej,
Czu-En-Lai wystosował do rzą­
du Indii odpowiedź na notę, w

której rząd hinduski wyraził
chęć nawiązania stosunków dy­
plomatycznych z Chińską Re-

. publiką Ludową,
Czu-En-Lai w

swe i oświadczył,
Republika Ludowa
nawiązać stosunki
xzne z Indiami ną

odpowiedzi
że Chińska
gotowa jest
dyplomaty-

__ _

zasadzie ró­
wności, wzajemnego poszano­
wania całości terytorialnej I
suwerenności i z uwzględnie­
niem wzajemnych interesów.

Czu-En-Lai wyraził nadzielę,
te rząd Indii wvśte swych
przedstawicieli do Pekinu dla
omówienia powyższej sprawy.

lu odbudowy powojennej. Ce­
lem tych prześladowań test u-

niemożliwienie czołowym oso­
bistościom mniejszości czeskiej
i słowackiej powrotu do Cze­
chosłowacji i zastraszenie po­
zostałych, którzy zamierzaliby
się ubiegać o uzyskanie oby­
watelstwa czechosłowackiego.

Nota wymienia następujące
osoby, które zostały ostatnio

aresztowane przez.władze ju­
gosłowiańskie — deputowany
do Skupszczyny — Jan Gaspar
organizator słowackiej bryga- chosłowacjl.
dy partyzanckiej, Michał Kar.

delis, profesor słowacki, Zlat-

ko Klatik, student słowacki —

Andrzej Kopcok oraz przywód­
ca Słowaków jugosłowiańskich
— Stefan Kondacz, który kate­
gorycznie odmówił udziału w

kampanii podjętej przez wła­
dze jugosłowiańskie przeciw­
ko Czechosłowacji i Związkowi
Radzieckiemu, przeciwko całe­
mu obozowi socjalizmu i po­
koju.

Nota przytacza dalej fakt a-

resztowania przedstawiciela cze

chosłowaęklaj firmy w Jugo­
sławii lnż. Husy, który brutal­
nie został pobity w więzieniu,
jego żony oraz b. redaktora
„Hlasu Lidu" obywatela cze­
chosłowackiego Tomana, który
pragnął powrócić do Czecho­
słowacji.

Wszystkie te fakty — pod­
kreśla nota czechosłowacka —

dowodzą, iż rząd jugosłowiań­
ski. podpisując w listopadzie w

1948 r. protokół w sprawie u-

możliwienia reemigracji przed­
stawicielom mniejszości czes­
kiej i słowackiej w Jugosławii,
nie zamierzał protokołu tego
przestrzegać. Tego rodzaju po­
stępowanie rządu jugosłowiań­
skiego nie jest niespodzianką.
Stanowi ono jedynie dalsze og­
niwo w łańcuchu wrogich ak­
tów rządu jugosłowiańskiego,
skierowanych przeciwko Żw.
Radzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej. Stanowi ono

dalszy dowód. Iż rząd jugosło­
wiański świadomie stosuje po­
litykę gróźb i gwałtów, tak

charakterystyczną dla antylu-
dowycb. imperialistycznych re­
żimów, Stanowi ono potwier­
dzenie faktu, iż rząd jugosło­
wiański wciągnął swój kraj do
obozu imperialistycznego i stał
się narzędziem agresji prze­
ciwko siłom pokoju, demokra­
cji i socjalizmu.

W zakończeniu nota domaga
się natychmiastowego zwolnie­
nia z więzienia wymienionych
osób oraz umożliwienia im
niezwłocznego powrotu do Cze

Sukcesy

radzieckiego
przemysłu

medycznego
MOSKWA. Rok ubiegły u

płynął pod znakiem poważ­
nych sukcesów osiągniętych
przez radzieckie przedsię­
biorstwa, produkujące dla

potrzeb służby zdrowia
ZSRR.

W porównaniu z rokiem

1948, produkcja
rodzaju leków
wzrosła o 23,6
RAZ PIERWSZY
PIONO W ROKU 1949 DO
PRODUKCJI 338 NOWYCH
MEDYKAMENTÓW I NO­
WOCZESNYCH INSTRU­
MENTÓW. PRZESZŁO 7-

KROTNIE WZROSŁA PRO­
DUKCJA PENICYLINY. —

Wzrosła ponadto produkcja
wielu innych lekarstw mię­
dzy in. glukozy, środków

antymalaryjnych itd.

Zdecydowana i solidarna akcja
mas ludowych

'

zapewni światu trwały pokój
Komunikat Biura Politycznego Francuskiej

Partii Komunistycznej
PARYŻ. Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komuni­

stycznej opublikowało komunikat w sprawie umów zbio­
rowych oraz wzmożenia walki o pokój.

Stany Zjednoczone a Formoza
z

Formoza „wyspą bez znaczenia
strategicznego" dla USA

WASZYNGTON. W obliczu zupełnego załamania się
reżimu kuomintangowskiego, popieranego przez Amery­
kanów, prezydent Truman złożył na konferencji prasowej
oświadczenie, w którym zaznaczył, że obecnie „Stany Zje­
dnoczone nie chcą wikłać się w chińską wojnę domową
i nie zamierzają okazać pomocy wojskowej kuomintan-

gowcom na Formozie".

Należy przypomnieć, że o-

sobisty wysłannik Trumana,
■ Jessup, złożył w Tokio wręcz

■przeciwną deklarację, Jessup
zaznaczył, że Siany Zjednoczo­
na będą nadal okazywać po­
moc zbrojna Kuomintangowi i
rila dopuszczą do zajęcia For­
mozy przez Wojska Ludowe.

W odpowiedzi na pytanie
dziennikarza, Truman wyjaśnił,
ż0 amerykańska pomoc woj­
skowa dla kuomintangowców
na Formozie jest niepotrzebna,
ponieważ kuomintangowcy
dysponują funduszami dolaro­
wymi, przy pomocy których
mogą nabyć w St. Zjednoczo­
nych broń, jaka jest koniecz­
na dla obrony Formozy.

W związku z tym „DAILY
WORKER" podkreśla, że pre-

. zydent Truman w oświadcze­
niu swym zapowiedział „ko­
mercjalizację'1 amerykańskiej
pomocy wojskowej. qdyż kuo­
mintangowcy zamiast- broni,
dostaną pieniądze na zakup
broni w St. Zjednoczonych.

Departament stanu, mimo po­
mocy militarnej j gospodar­
czej, udzielanej dogorywające­
mu reżimowi kuomlntanąow-
ekiemu, zmuszony jest jednak
liczyć się z tym, że los Formo­
zy jest przesądzony. W związ­
ku - tvm — tak podam ..NEW
YORK HERALD TRIBUNE" —

departament stanu rozesłał do

A
wszystkich amerykańskich pla­
cówek zagranicznych instruk­
cje, w których poleca „przed­
stawić Formozę, jako wyspę
bez znaczenia strategicznego,
aby ratować prestiż USA za­
granicą'1.

Krasa chińska w dątezym. cią­
gu omawia ujawniony niedaw­
no tajny układ między Kuo-
mintangiem a rządem USA w

sprawie przekształcenia Formo­
zy w bazę amerykańską. Dzien­
niki z 7 stycznia ogłosiły de­
klarację przewodniczącego Li­
gi Wyzwolenia Formozy, Sje-
Sjue-Hunga, który protestuje
przeciwko tajnemu układowi
kuomintangowsko - amerykań­
skiemu w sprawie Formozy.
SJe-Sjue-Hung podkreślił, że

imperialiści amerykańscy chcą
stosować metody agresji pośre­
dniej lub bezpośrednie! dla o-

kupowanla Formozy. Przewod­
niczący Ligi Wyzwolenia For­
mozy stwierdza następnie, że
ludność Formozy pragnie zrzu­
cić jarzmo znienawidzonego re­
akcyjnego reżimu kuomintan­
gowskiego i połączyć się z

Chińską Republika Ludową. V’
końcu Sje-Sjue-Hung wzvw

ludność Formozy, by zjedno­
czyła swe wysiłki dla storpedo­
wania planów Amerykanów 1
ich kuomintangowskich pa­
chołków.

„Biuro Polityczne KPF —

stwierdza komunikat — potępia
antyrobotnicze posunięcia rzą­
du, który — jak to. wykazała
dyskusja w sprawie umów zbio­
rowych — zdecydowany jest
kontynuować politykę bloko­
wania płac.

Polityka ta, która zmierza do
pogorszenia i tak iuź ciężkiej
sytuacji mas robotniczych, wy­
wołuje słuszne oburzenie wśród
wszystkich pracujących. Ludzie

gracy, bez względu na różnice
poglądów i przynależność zwią­
zkowa. konsolidują i rozszerza­
ła swoia jedność w obronie u-

prawnionvęh postulatów.
Biuro Polityczne stwierdza z

zadowoleniem, że Zgromadze­
nie Narodowe odrzuciło pod
naciskiem ruchu robotniczego
Projektowany obowiązkowy ar­
bitraż, przy którego pomocy
rząd zamierzał praktycznie zli­
kwidować prawo straiku Waż­
ne test jednak, aby masy OT’-
cuface pozostały czujne i zjed­
noczone celem uniemożliwienia
nowel ofensywy reakcji.

Biuro Polityczne zapewnia
pracujących o najpełniejszym
poparciu ich przez Francuską
Partie Komunistyczna w walce
o polepszenie warunków bytu.

Biuro Polityczne KPF przesy­
ła pozdrowienie robotn:kom

portowym, marynarzom, kole­
jarzom i metalowcom, którzy
występu i ac solidarnie przeciw
fabrykacji i przewozowi sprzętu
wojennego — przyczynili sie do
wzmożenia walki w obronie po­
koju.

Biuro Polityczne KPF wzvwa

członków Partii i wszystkich
Francuzów. abv odpowiedzieć
na apel bojowników o wolność
1 pokói którzy organizują wielka
kampanie przeciwko bombie a-

tbmówef 1 wszelkim przygoto­
waniom do wninv imperialisty­
cznej ze Związkiem Radziec­
kim. demokracjami ludowymi
oraz międzynarodowym ruchem

demokratycznym i robotniczym.
Od zdecvdowanel i so'i'ta-nei

akcii ma« ludowych — kończy
komunikat — zależy fiasco

zbrodniczych planów imperia­
listów i zarewnienie światu

trwałego pokoju.
..........------------- .......

Wielka manifestacja
w Paryżu

na rzecz zakazu bomby atomowej

wszelkiego
i urządzeń
proc. PO

PRZYSTĄ-

Oświadczenie ministra

spraw zagranicznych
rządu Chin ludowych
PEKIN. Jak podaje agencja

Nowych Chin, minister spraw
zagranicznych centralnego rzą­
du ludowego Czu-En-Lai zło­
żył oświadczenie, s twierdza, ą-
ce, że oałv personel dyploma­
tyczny i konsularny byłego
kuomintangowskieg-o rządu re­
akcyjnego ponosi pełną odpo­
wiedzialność za zachowanie w

całości majątku i dokumentów,
znajdujących sie dotychczas w

jego posiadaniu. Majątek ten i

dokumenty mają bvć przekaza-
ne upełnomocnionym przedsta­
wicielom rządu Chin Ludowych,
którzy będą mianowani przez
władze centralne w Pekinie.

*

Olbrzymi wzrost bezrobocia
w zachodnich Niemczech

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Frankfurtu nad

Menem, że według tamtejszych oficjalnych danych liczba

bezrobotnych w zachodnich Niemczech wynosiła na 1 sty­
cznia 1,600 tysięcy osób wobec 750 tysięcy w styczniu
ub. roku.

Tak więc na przestrzeni jed­
nego roku ilość bezrobotnych w

Trizonii wzrosła przeszło dwu­
krotnie. Należy nadmienić, że
dane oficjalne odbiegają powa­
żnie od zestawień z innych
źródeł, które obliczają liczbę

władzom
Nie wy-
powstania
przeciwko

reżimowi
aime-

Sytuacja na Formozie

NOWY JORK. Koresponden­
ci prasy amerykańskiej dono­
szą z Taipeh (stolica Formozy),
że na terenie całej wyspy
wzrasta ruch partyzancki, skie­
rowany przeciwko
kuomintangowskim,
klucza się wybuchu
mieszkańców wyspy
znienawi dzonemu
Caatng-Kai-Szielka i jogo
rykańsklm doradcom.

Budynki, należące do Ame­
rykanów, znajdują się pod sil­
ną strażą policjantów uzbrojo­
nych w automaty i granaty. —

Również rezydencja Czang-Kai-
Szeka jest chroniona przez gru­
pę oficerów — przed gniewem
ludności.

Departament Staniu USA. li­
cząc sie z nastrojami ludności
Formozy, wydał obywatelom a-

merykańskim, współpracującym
z władzami kuomintangowski-
mi, zlecenie natychmiastowego
opuszczenia Formozy.

Robotnicy portowi

strajkują
w Australii

LONDYN. Agencja Reutera
donosi z Sydney, że tamtejsi
robotnicy portowi ogłosili
strajk na znak protestu prze­
ciw zatrudnianiu osób, niena-

leżących do związków zawo­
dowych. Agencja przewiduje,
że strajk rozszerzy sie na

wszystkie, porty australijskie.

Przedstawiciele

polskiego
świata kulturalnego
jadą na W ęgry

WARSZAWA. W ramach

współpracy kulturalnej polsko-
węgierskiej udają sie w naj­
bliższych dniach na Węqry: li­
teraci — Tadeusz Różewicz i
'ózef Morton oraz krytyk tea-

-alny Edward Csato. krytyk
muzyczny Jerzy Jasieński, dy­
rektor Państw. Wyższej Szkoły
Sztuk Plastycznych w Warsza­
wę Jan Polus i inna przedsta­
wiciele świąta kulturalnego.

bezrobotnych w zachodnich
Niemczech znacznie wyżej.

Przed reformą walutową w

zachodnich Niemczech — w

czerwcu 1948 r. — liczba osób,
pozostających bez pracy w za­
chodnich Niemczech wynosiła
450 tysięcy. W jednym miesią­
cu gru dniu Z ub.- roku utraci­
ło pracę 180 tys. osób.

Minister pracy w „rządzie"
zaehodnio-niemieckim Scheu-
ble zapowiedział, że należy się
liczyć z dalszym wzrostem bez­
robocia w ciągu najbliższych
dwóch miesięcy.

W samej Bawarii (amery­
kańska gtrefa okupacyjna) li­
czba bezrobotnych doszła do

pół miliona osób.

Albania realizuje
plan gospodarczy
TIRANA. Z całego kraju na­

pływają wiadomości o nowych
sukcesach albańskich mas pra­
cujących, które przystąpiły do
realizacji planu gospodarczego
1950 reku.

Między śn. w gómiCJWie
zwiększono, począwszy od

pierwszych dni Noweao Roku,
wydobycie węgla. Górnicy ko­
palni w Krabe zwiększyli wy­
dobycie o 60 Jon węgla na do­
bę.

Załoga fabryki obuwia w Ti­
ranie przekroczyła dzienną
normo o 11 proc. O sukcesach
produkcyjnych, osiągniętych w

nowym roku, meldują rów­
nież robotnicy stoczni, warszta­
tów kolejowych, fabryki tyto­
niu i1 konserw.

tt

PARYŻ. W sali Pleyela w Paryżu odbył się wielki wiec

pod hasłem walki o zakaz bomby atomowej.

gwałtowną reakcją ze strony
publiczności. Natomiast burzli­
wymi oklaskami witano poja­
wienie się w filmie Generalis-

„Sfery wpływów
w Afryce

RZYM. Dziennik „PAESE" do.
nosi z Waszyngtonu, że „An­
glia i Stany Zjednoczone usi­
łując przezwyciężyć wzajemną
rywalizację w Afryce, zawarły
kompromisowe porozumienie o

podziale całeao kontynentu a-

frykańskiego na sferę wpływu
angielską ; amerykańską".

Dziennik stwierdza dalej, po­
wołując się na źródła francu­
skie, że powyższe porozumienie
osiągnięte zostało między bry­
tyjskim ministrem spraw zagra
nicznych Bevinem i sekreta­
rzem stanu USA Achesonem w

październiku ubiegłego roku w

Nowym Jorku.

„Bevin i Acheson porozumie­
li się również — pisze ,.Pae-
se" — w sprawie periodycz­
nych konsultacji między. Angli­
kami i Amerykanami w związ­
ku z nakreślonym wyżej pla­
nem podziału Afryki".

Nowe sukcesy gospodarcze

oraz szereg
osobistości

w imieniu

Na trybunie zasiedli — Yves

Farge, b. minister Godard,
członek Biura Politycznego
Francuskiej Partii Komunisty­
cznej — Casanova, deputowa-

" simusa Stalina,
ny Tillon, wiceprzewodnicząca
Zgromadzenia Narodowego Ma-

deleine Braun, sekretarz De-

mokratycznezo Zrzeszenia A-

frykańskiego d‘Arboussier, ad­
wokat .Nordman

innych wybitnych
francuskich.

Przemawiając
chrześcijan postępowych de
Chąmbrun przypomniał, że w

tej samej sali Pleyela odbywał
się światowy kongres obrońców

pokoju, wyrażający wolę setek
milionów ludzi na całym świę­
cie.

Prof. wydziału matematycz­
no-przyrodniczego Sorbony —-

Viallard, sekretarz Związku
Bojowników o Wolność i Pokój
— Lafitte oraz przewodniczą­
ca Unii Kobiet Francuskich —

p .Cotton — naświetlili zagad­
nienie z naukowego i między­
narodowego punktu widzenia
oraz udział kobiet w walce o

zakaz broni atomowej.
W czasie wiecu wyświetlono

film dokumentarny pt. „Walka
o pokój" .Każdorazowe wystą­
pienie. na ekranie Trumana i
Churchilla spotykało się z

bułgarskich mas pracujących
SOFIA. Masy pracujące Buł­

garskiej Republiki Ludowej po­
myślnie zakończyły pierwszy
rok 5-letniego planu rozwoju
gospodarki narodowej.

W wyniku rozwijającego się
i ogarniającego coraz szersze

Holendrzy patronują

japońskim
zbrodniarzom

wojennym
HAGA. Ostatnio władze ho.

lenderskie wysłały z Dżakarty
(Indonezja) — 630 japońskich
zbrodniarzy wojennych do Ja­
ponii.

Wśród zbrodniarzy tych —

znajduje się 10 generałów ar­
mii japońskiej. W tutejszych
kołach przypuszcza się iż po
przybyciu do Japonii wszyscy
ci zbrodniarze wypuszczeni zo.

staną na wolność.

rzesze robotników współzawo­
dnictwa

_ pracy, dziesiątki
przedsiębiorstw i zakładów

przemysłowych wykonało na

długo Drzed terminem roczne

zadania i wydobyło ponad plan
setki ton węgla i rudy. Wydo­
bycie węgla kamiennego wzro­
sło w porównaniu z r. 1944 bli­
sko dwukrotnie, a wydobycie
rudy wzrosło o 2.5 razy.

Po raz pierwszy przystąpio­
no w Bułgarii do produkcji lo­
komotyw, traktorów, samocho-
oów ciężarowych itd. Produk­
cja przemysłu maszynowego
wzrosła w Bułgarii w porów
naniu z r. 1939 o 33 proc., a

liczba zakładów metalurgicz­
nych wzrosła kilkakrotnie. —>

Duże sukcesy notuje Bułgaria
na odcinku wie skim Z końcem

roku ub. istniało w kralu po­
nad 1.600 spółdzielni nroduk*

cyjnycli. W ub. roku zelektry­
fikowano ponad 400 wsL

*
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Sztygar tow. Antoni Ćwik
mówi

o organizowaniu pracy dozoru w kopalni i o Karcie Górniczej

Kontrola zapasów
pierwszy krok ku usprawnieniu

gospodarki materiałowej

Pierwszą n.oją czynnością
po przyjściu na kopalnię
jest przestudiowanie ra-

por‘u z poprzedniego dnia zło-
ionego przez dozorcę WALEN-
Tłuj GWOŹDZIA, który jest
na drugiej zmianie. Raport ten

znajduje się codziennie w. spe­
cjalnej książce w biurze szty.
garów. Ja pracuję na pierwszej
zmianie, a z książki dowiaduję
się, jaki byt przebiec pracy po
południu, ile węgla dal oddział,
czy były ■jakieś przeszkody,
względnie awarie, czy nie bra­
kowało narzędzi i, co bardzo
ważne — jakie potrzeby ma

oddział. Musimy bowiem wszy,
scy członkowie dozoru na na­
szym oddziale pamiętać zawsze

o tym, by wszelkie braki i po­
trzeby sygnalizować co naj­
mniej kilka dni naprzód, tak,
aby można było .wszystko za.

Jatwiać na czas. Przyzwyczai­
łem już do tego moich ludzi, by
nie zwlekali z niczym do o-

siatniej chwili. Dzięki ten.łi
mam zawszie czas na wystara­
nie się o potrzebne rzeczy, a

jeśli napotykam na trudności,
to mam jeszcze czas na odwo­
łanie s'ę do rady zak’adowej
i organizacji partyjnej, żeby mi

< pomogły.
W tej samej książce sztygara

ja piszę raport z pierwszej
zmiany i polecenia dla dozor­
ców, co mają uzupełnić na trze.
c:e! zmianie, żeby przygotować
wszystko do pracy na następny
dziań".

Tak zaczyna opowiadać o

switoj pracy ązygar 8 oddzia­
łu kopalni Bierut w Jaworzde
to- . ANTONI ĆWIK. Jego od.
drózć wybija się na czoło całej ko

paóm zarówno tak pod względem
wysokiego przekraczania planu
w'-’óhyrya (np. w grudnu ub.
roku 127 proc planu miesięcz­
nego), jalk i pod względem do-
b - oroani-roT nracy i dobrej
frekwencji górników. Te wszy*
s e rnómeity na'eży wymię,
nić podkreślając jednocześni
nierozerwalny ich związek. Nie
ma bowiem wysokiego wydo­
bycia bez dobrej organizacji
pracy j nie może być dobrze
zorganizowanej pracy przv du.
żzj absencji górników. Wresz­
cie trzecia rzecz, dobre wyniki
pracy oddziału,, zależne są w

dużym stopniu od pracy szty­
gara. Widzimy to na przvk’a.
d~'e omawianego 8 odozlału.
To, o czym mówił na wstępie
towl Ćwik, to nic innego, jak
systematyczne planowanie w

pracy i sprężyście zorganizo­
wana współpraca sztygara z In.

nymi członkami dozoru S* to

podstawowe zasady na któ­
rych musi opierać sie praca
sztygara. A że tak właśnie ro­
zumuję tow. Ćwik, świadczę o

-tym dalsze jego słowa:

„Sztygar nie tylko mus- pil­
nować, bv nie było awari] f by
jak najwięcej węgla wyjechaio
na powierzchnię. Bardzo ważną
rzeczą, której nie można za­
niedbać kosztem zwiększenia
produkcji są roboty przygoto.
wawcze. Mv musimy w górni­
ckie wciąż pamiętać 0 przy­
szłości. To obowiązuj nie tyl.
ko dyrekcję kopalni, ale każ­
dego sztygara".

Ta przyszłość kopalni, to

właśnfe roboty przygotowaw­
cze, Równocześnie z wydoby­
waniem węgla w przodkach
trzeba przygotowywać nowe

wyrobiska, tak by w każdej
chwili można przerzucić tam
lud-t j roznoczać wybieranie
wńa.' O tv<ni właśnie mówi
sztygar Ćwik.

„Mól oddział -jest dośś rozle­
gły -; duża jego cześć jes* po­
święcona na przvqotówki. Kie-
dy skończy się filar, względnie
napotykamy na jaktoś większe
trudności geologiczne czy tech-
n:czns. które zmuszała do prze,
twazia pracy, przerzucam od
razu ludzi na nowe. unrzednto
przygotowane ’”yrob:6kc W
te-i soosób nie tracę wydoby­
cia, ludzie dalei fedrują a tym.
czasem na starym mie:scu. je­
śli były tam awarię czy prze­
szkody jakie, pracuje się nad
Ich usunięciem '.

To są zagadnienia technicz­
ne. Znajomość aktualnych po­
trzeb oddziału j zabezpieczenie
go na przyszłość. A stosunek
do ludzi?

Na przykładza® pracy tow.
Ćwika widzimy, że pozyska­
nie zaufania ludzi, to potowa
sukcesu sztygara. Sztygar,
który zna dobrze swoiiah górni­
ków i ma na nich wpływ nie

tylko z racji swojego stanowi­
ska, aile dlatego, że mu oni
wierzą i czują jego opiekę —

baki sztygar pobratfi podnosić
stale dyscyplinę pracy swoje­
go oddziału i potrafi ludzi wy­
chowywać-

„Ja przede wszystkim staram

się jak najwięcej moich gór­
ników zachęcić do współzawo­
dnictwa. Wtedy chętniej pra­
cują, więcej interesują się
pracą. Współzawodnictwo or­
ganizuje ikfa, łaitwiej mi u-

chwycić ich, jajko jednolitą
załogę. A szczególnie cenne

jest posiadanie, brygad zespo­
łowych na oddziale. U mntę są
4 brygady — dwie filarowe i
dwie chodnikowe. To prawda,
że nie łatwo przyszło je zor­
ganizować. Choć refoiła to or­
ganizacja partyjna i rada i re­
ferent współzawodnictwa —

musiiałem też dclbrae pilnować
doboru ludzi, zaiwszę się zna­
leźć barn, gdzie coś się nie
kleiło. Przesuwałem ludzi, za­
chęcałem do przezwyciężenia
trudności — jednym słowem
mus'ałem pomagać jak tylko
mogłem przy organizacji bry­
gad. Ale to się opłaciło całe­
mu oddziałowi, a zatem i mn‘e
Brygady osiągają bardzo do­
bre wyniki, są zachętą dla In­
nych górników. bv ulepszali
metody i organizację pracy-
Uważam, że sztygar, który n:e

interesuje się współzawodn1*III*-

ctwem zespołowym, to nie tyl­
ko to., że nie idzie z postępem
w górnictwie, ale sam sobie

psuto robotę

ROBOTNICY EUDOWLANI
ZAKŁADÓW TELEKOMUNI­
KACYJNYCH. Cemrainy Za­
rząd Przemyślu Elektroteo a li­
cznego donosi, że Ministerstwo
Przęmysłu Clężkiśno załatwiło
odmownie Waszą sprawę, o

czym zawiadomiło nezpośre.
dnio Przedsiębiorstwo T—7 w

Krakowie, pismem z dnia 7 li­
stopada ub. roku znak 5431 —

023.3 (R.2233)
OB. WŁADYSŁAW MIKO-

TA. Celem omówienia Waszej
sprawy zgłoście 6ię w redak­
cji.

tywv i komitetu leży gdzie­
indziej. Leży w tvm. że egzeku­
tywa i Komitet składały się z

samych kierowników i maj­
strów że brak w niei było ro­

ruch egzekutywy powodowa!
to. że nie wiedziała ona o tvm

wszystkim, 00 sie dzieje na za­

spraw współzawodnictwa zaba­
wia eię plotkami, że zalmuie sie

wszystkim lecz nie sprawami

twem pracy. To test tylko jo­
dan mały przykład.

Dziś musimy do egzekutywy
i konrtetu wybrać ludzi także
z produkcji, aby nrle powtarza­
ły sie błedv ustepuiacei egze­
kutywy.

WYBORY BYŁY
POTWIERDZENIEM

WYTYC7NVCH UCHWAŁ
III PLENUM KC

Wystąpienie tow. Sawickiego
w«ka7U'ace na ten podstawowy
błąd jak!m był brak trzonu pro­
letariackiego w dawnej egzeku­
tywie. był wyrazem dążeń
wszystkich członków organiza­
cji] krakowskich. Potwierdziły
to wybory 11 członków konf-
tetu I egzekutywy to lud-ie od

maszyny j warsztatów to ludzie
otoczeni szacunkiem i autoryte­
tem bezpartyjnych robotników
którzy wypełnia tac nod:e*e na

zebraniu wyborczym uchwały
postawia prace ornahlzecii par­
tyjnej przy Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego na wirrm

poziomie. R. D.

Na “.msza droga do ludzi —

to solidne słowo, przekonywa­
nie i tłumaczon e, no i pemro.
Jeśli ludzie ocenią jedno
i drugie dobrze, będą ze szty­
garom wsnółnreoowa ~ reika w

rękę
' nie załamto się w naj-

brnd-drrszych chwTedh.
Dzięki przekonywaniu i go­

mor” stanrłv mc-rno r>a no­
nach brvgądv zespołowe. d-rto-
ki przekonywaniu UTvskatem
debrą frokwencto móYti lud-r,
na co z drugiej strony wpły­

Brak trzonu proletariackiego
w egzekutywie

£0 źródło błędów Organizacji Par£yjnej Krakowskich

Zakładów Przemysłu Odzieżowego
Odbywa się konferencja wy­

borcza do władz podstawowej
organizacji partyjnej przy Kra­
kowskich Zakładach Przemysłu
Odzieżowego. Zakłady te. to

zespół fabryk, w których nra-

cuia przeważnie kobiety Jest
to nie tylko charakterystyczne
dla zakładów, ale również i dla

zakładowej organ izacjń partyj­
nej. Przeszło 50% członków
Partii — to kobiety.

SPRAWOZDANIE
PRZEPOJONE KRYTYKĄ

I SAMOKRYTYKĄ

Pierwszy sekretarz Komitetu
Zakładowego towarzyszka Żoł­
nierczyk która oibięła te funk­
cję w grudniu ub. roku składa
sprawozdanie. Padają twarde,
proste elewa robotnicy kryty­
kujące wadliwa prace ustępu­
jącej egzekutywy i komitetu
zakładowego.

Tow. Żołnierczyk składając
sprawozdani? z działalności
podstawowej organizacji, przed­
stawia faktyczny s.an, jaki pa­
nował wśród członków Partii
przy Zakładach Przemysłu O-

dzieżowego I dlatego sprawo­
zdanie fet iest przepojone kry­
tyką i samokrytyką.

— Żię pracowali agitatorzy
Gdzie leży przyczyna tego eta­
nu? Przyczyna leży w tym. że

agitatorzy zostali wybrani w

sposób mechaniczny, że nie za­
stanowiono się nad poziomem
ideologicznym i politycznym
każdego agitatora.

— Brak dyscypliny wśró i
członków Partii, jak równie?
brak sprężystości egzekutywy

nęło właśnie współzawodni­
ctwo. W tym ostatnim pomo­
gła nam wszystkim bardzo
Karta Górnicza. Karta przy­
czyniła się do zmniejszenia
absencji, a tym samym do
zwiększenia wydobycia, do po­
prawienia naszych wyników.
Gdy rozpamiętuję pracę na­
szego oddziału w ciągu ostat­
nich kilku tygodni to coraz

jaśniej widzę, w jak dużym
stopniu nasza Karta, Karta

Przywilejów Górniczych, przy­
czyniła się do przełamania
trudności, a przede wszystkim
podniesienia dyscypliny pracy.
Weżmy przykład. Jeszcze dwa

trzy miesiące temu zdarzały
się i na moim oddziela, który
należy do najlepszych w kopalni,
wypadki bumelanotwa- Zda­
rzało się np.. że rano nie
wszyscy górnicy przychodzili

Wynagrodzenie
za pomiary ulic
Na wniosek Wydziału Komu­

nikacyjnego Zarządu Miejskie,
go w Krakowie kilkunastu pra.
cownlków fizycznych t. zw. fi-

gurantów Wydziału Pomiarów
Zarządu Miejskiego' przystąpiło
we wrześniu br. do pomiarów
dróg, ulic i placów na terenie
miasta. Do pracy przystąpili w

przekonaniu, że pracą nadlicz­
bową zarobią dodatkowo po
300 zł dziennie na opędzenie
potrzeb zimowych rodziny. Pre.

zy-dent miasta zgodził eię na

wypłacenie godzin nadliczbo­
wych, ą Województwo dało do.

datkowy kredyt. Ponieważ je-
t dnak zlecenie na dodatkowe

prace nie zostało wygotowane,
pracownicy Wydziału Pomia­
rów przerwali pracę i zwrócili

wpłynęły na rozluźnienie dy­
scypliny całej załogi skutkiem

czeqo mamy dużą absencję.
— Nie potrafiliśmy należycie

powiązać sie z bezpartyjnymi.
Nie staraliśmy sie prowadzić
rozmów z bezpartyjnymi byliś­
my głusi i ślepi na plotkę i osz­
czerstwo wroga klasowego. E-

gzekutywa i Komitet n:e doce­
niały walki klasowej i przez to
samo nie potrafiły wyczuć wro­
ga klasowego...

Na sałj panuje skupienie.
Sprawozdanie tow. Żołnierczyk
dobiega końca.

DYSKUSJA DAŁA
DOKŁADNĄ ANALIZĘ
BRAKÓW I BŁĘDÓW

Dyskusja, która wywiązała
się nad sprawozdaniem tow.

Żołnierczyk była niezwykle
cennym uzupełnieniem iei spra­
wozdania. Najcenniejszy głos
w dyskusji która w całei pełni
potwierdził słuszność wytycz­
nych listopadowego Plenum
Komitetu Centralnego — to wy­
stąpienie młodego robotnika
tow. Sawickiego.

— Tow. Cele i członek egze­
kutywy mówił, że główną
przyczyna złei pracy egzekuty­
wy rzekomo było to. że przed­
siębiorstwo mieści się w kilku
punktach. Że towarzysze z e-

gzekutywy i Komitetu byli
przenoszeni raz na Sławkow­
ską. raz na Podgórze, raz na

Nadwiślańską. Czy można się
tak tłumaczyć? Przecież ci to­
warzyszę pozostawali w tym
samym zakładzie.

Przyczyna złej pracy egzeku-

punktualnie. Co więcej, bywa­
ło i tak, że opuszczali dniówki.

Obserwuję wpływ Karty na

nasz oddział Początkowo nie
wszyscy towarzysze zdawali
sobie jasno sprawę z tego, jak 1

poważne korzyści dają im (
przywileje. Nie wszyscy potrą,
fili zrozumieć, że nadanie nam

przywilejów to nie tylko zna­
czy, że będziemy otrzymywać
wielkie zarobki, ale również
oznacza, że musimy również
stać się godnymi tych przy­
wilejów. Zwolna świadomość
tego dotarła do wszystkich
górników mojego oddziału.
Dziś wypadków bumelanctwa
u nas nie ma- Możemy sobie to
z dumą powiedzieć. Chcemv
też. bv i na innych oddziałach
i na innych kopalntoch stato

stały się punktem honoru dla

górników".

się do nas o interwencję. Na.
sza interwencja w Zarządzie
Miejskim dała pozytywne re­
zultaty. Jak nas Wydział Ogól.
no-Informacyjny powiadomił,
pracownicy ci otrzymali wresz--

cie należne wynagrodzenie.
(-1767)

Odpowiedzi Redakcji

botnic i robotników od maszy­
ny i warsztatu Całkowity bez­

kładzie. że np. referent do

związanymi ze współzawodnic­

„Doprawdy — niewiadomo,
kiedy i jak to narasta! Przecież
dopiero przeprowadziliśmy ge-

. neralną kontrolę remanen­
tów..." — rzekł z zakłopota­
niem dyrektor jednej z więk­
szych huit, gdy w parę miesię­
cy po przeprowadzeniu prze­
glądu zapasów przez admini­
strację, otrzymał instrukcję w

sprawie nowego przeglądu i
szacunku remanentów — tym
razem po linii kontroli społe­
cznej.

W przeglądzie tym — prze­
prowadzonym w skali ołrólno-
krajowej — wzięli czynny u-

dział, obok kierownictwa, rów­
nież przedstawiciele aktywu
robotniczego, a w szeregu za­
kładów interesowały 6ię nim 1
współdziałały w przeprowadze­
niu przeglądu cale załogi. Przy­
czyniło się to do ujawnienia
nowych, nieuzasadnionych po­
trzebami zakładów, zapasów,
które rzeczywiście „narosły" z

błyskawiczną szybkością w ma­
gazynach. składach, a niekiedy
i mniej odpowiednich miej­
scach. Szczególnie wielkie za­
pasy ujawniono w hucie „Po­
kój".

Przegląd remanentów wyka­
zał. że nie wystarcza jednora­
zowe sprawdzenie oraz oszaco­
wanie rezerw; że kierownictwo
zakładów musi stale i regu.ar-
nie kontrolować stan magazy­
nu i ob:eq towarów we wszy­
stkich fazach zaopatrzenia, pro­
dukcji i zbytu, nie poprzesta­
jąc na śledzeniu ogólnych wy­
ników produkcji. Był to zarazem

sygnał dla czynnika społeczne­
go, mobilizujący qo do stałego
interesowania się stanem ma­
gazynów.

Taki wniosek praktyczny na­
sunęła kontrola remanentów
administracji 1 aktywowi robo­
tniczemu większości hut; do ta­
kiego też wniosku doszły ich
załogi przy omawianiu przebie­
gu i wyniku akcji.

Aby jednak kontrola była
celowa i skuteczna, w parze z

nią, >ść musi stale czuwanie nad
upłynnianiem remanentów, nad

rozładowywaniem powstają­
cych zatorów,.

Interesując się sprawą zato­
rów i punktów gromadzenia 6ię
zbędnych materiałów, towarzy­
sze z hut „Batory", „Florian",
..Kościuszko", „Bobrek" j sze­
regu innych zaczęli szukać

przyczyn ich powstawania. Za­
częli badać, skąd płyną niedo­
magania, aby móc nie ty.ko li­
kwidować je dopiero po fakcie,
lecz im p\ eciwdzialać.

Wynikiem wnikliwe przepro­
wadzonej kontroli remanentów,
oraz zrozumienia roli teqo za-

gadnienia dla planowego go­
spodarowania przemysłu, była
słynna w całym kraju Inicjaty­
wa hut Hajduckiego Zjedno­
czenia Hutniczego o przyśpie­
szenie obiegu środków obroto­
wych.

Jeśli się chce zrozumieć
związek między zagadnieniem
kontroli rezerw ma eriałowych,
a sprawą przyśpieszenia obiegu
środków obrotowych, należy się
zastanowić gad tym, jak po­
walają zbędne zapasy.

Najbardziej rozpowszechnio­
nym zjawiskiem jest gromadze­
nie zapasów różnorodnych ma­
teriałów, służących do produk­
cji: surowców, narzędzi, arty­
kułów pomocniczych (wśród
nadmiernych zapasów, ujaw­
nionych przez kontrolę społe­
czną, znajdowały się m. in.
cenne i deficytowe metale nie­
żelazne).

Cóż spowodowało ich gro­
madzenie? — Wpłynęło na nie
w znacznej mierze stosowanie

przez kierownictwo zakładów

„polityki własnego podwórka",
ciasno pojętego patriotyzmu
lokalnego, będącego w gruncie
rzeczy wyrazem kapitalistycz­
nych nawyków myślenia („a
nuż kiedyś dla nas zabrak­
nie?") i nfetroszczenia się o

to, że innym zakładom może

już dziś danego artykułu brak­
nie...

Walka o upłynnienie rema­
nentów jest więc nie tylko
czynnikiem uporządkowania
gospodarki maieriałowei, lecz
również wielką akc:ą wycho­
wawczą: uczy socjalistycznego
stosunku do publicznej włas­
ności.

Często też zdarza się. że nad-
mienie zapasy magazynowe
wynikają z nieznajomości nor­
matywów ze strony personelu
Wydziałów Zaopatrzenia iub
też z lekceważenia tego pro-
demu przez dyrekcję.

Nie brak też Taktów maga­
zynowania towarów zupełni®
niepotrzebnych danemu zakła­
dowi (a o których istn.eniu
nikt nawet nie wie...). Ostatnio
np, Fabryka im. Karola Świer­
czewskiego „odkryła" w huci®
„ludwików" — wśród „szmel­
cu" — bardzo potrzebną jej
maszynę.

Środkiem wiodącym do li-

kwiaacji podobnego stanu rze­
czy jest stała kontrola zamó­
wień surowcowych, narzędzio­
wych ftp., jak również kontrole
ich wykonywania przez do­
stawców Zdarza się bowiem,

że dostaw przez dłuższy czas nie

ma, a potem przychodzą wszy­
stkie na raz, tworząc zator

Nad podobnymi wypadkami
administracja i aktyw przed­
siębiorstwa nie moqą przecho­
dzić do ponząaku dzienneqo.

Kontrola zamówień i dostaw
musi być o-par.a na ścisłym,
stosowaniu ustalonych norma­
tywów; do aktualnych zadań a-

paratu techniczno-administra­
cyjnego należy też wyjaśnienia
normatywów oraz norm tech­
nicznych, poszczególnym ogni­
wom produkcyjnym.

Często spotykanym zjawi­
skiem jest powstawan.e rema­
nentów wyrobów gotowych,
wynikające z niedołężnej orga­
nizacji zbytu. Takie zjawiska
mieliśmy np. przy rozprowa­
dzaniu maszyn rolniczych, któ­
re — mimo wielkiego zanotrze-
bowania na wsi — blokowały
magazyny wytwórni, powodu­
jąc rozgoryczenie robotników.

Dopiero energiczna interwencja
czynników partyjnych i władz
przemysłowych zlikwidowała

zatory.
Jeszcze gorzej jest, gdy re-

maneu.y wyrobów - go to w ych
powstaią wskutek złei ich ;a-
koś?i; wówczas pierwszym za­
daniem aktywu robotniczego
jest takie pokierowanie współ­
zawodnictwem, aby jego pun­
ktem ciężkości etaia 6ię walka
o jakość. Do czynników admi­
nistracyjno-technicznych nale­
ży natomiast zaostrzenie kon­
troli odbioru we wszysik.ch
stadiach produkcji oraz nadzo­
ru w toku wykonywania prac.
To jest droga wiodąca do nie­
dopuszczenia do tych klop tli-

wych remanentów, na pizysz-
szłość; nie zwalnia ona jednak
zakładu — brakoroba 00 obo­
wiązku upłynnienia remanen­
tów starych nawet, jeśli ma on

ponieść przy tym straty łnp.
oddając zły wyrób metalowy
na złom).

Do najbardziej skomplikowa­
nych.! kłopotliwych problemów
należy sprawa zapasów mię-
dzyoperacyjnych, powstających
wówczas, kiedy w zakładzie
powstają tew. „wąskie o'zej­
ścia". kiedy np- w hucie, walco-
wn.a nie potrafi pracować w

takim tempie, w jakim dostar­
czają produkcję piece. Ktody w

fabryce metalowej szlif'ecnią
pracuje' wolniej, niż hartownią,
kiedy w fabryce włókienniczej
wykończalnia, mając mniejszą
przepustowość od przędzalni i
tkalni, pożera tempo ich pracy.
Kiedy w fabryce cukierniczej
zawijalnia nie nadąża za kar­
melami ą.

Tego rodzajiu „wąskie gar­
dła". powodujące stale rosnąca

zatory, idą z reguły w oarze z

postojami. Marnują one doro­
bek pracy przodowników, blo­
kują środki finansowe, które

winny były wpłynąć do kasy
państwowej, jako zapłata za

sprzedane produkty, aby obró­
cić się w dalszą produkcję.

Uchwała Rady Ministrów o

wynikach polityki oszczędno­
ściowej w 1949 r. postaw.-a
przed kierownictwem wszyst­
kich ogniw naszego aparatu
gospodarczego obowiązek u-

sprawnienia gospodarki mate­
riałowej, przyśpieszenia obie­
gu środków obrotowych i li­
kwidacji zatorów. opóźnia-ą-
cych tempo naszego rozweru.

Uchwała ta mobilizuje do tej
warki wszystkie organizacja
partyjne i związkowe.

SLGAJ,
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Stalinowski
numer Nowych Dróg“

Tłedakeja „Nowych Dróg'* obrała właściwą metodę uczczę-
•*}nia 70-lecia urodzin TOWARZYSZA STALINA. Wydała
mianowicie specjalny numer poświęcony temu jubileuszowa,
zawierający prace najwybitniejszych kierowników naszego
państwa i naszej partii, numer,który w istotny sposób pomoże
aktywowi partyjnemu w przyswojeniu sobie ogromnego do­
świadczenia PARTII LENINA I STALINA, nauk TOWA­
RZYSZA STALINA, w zastosowaniu Jego głębokiej mą­
drości rad do naszego życia.

Na czeW tego numeru zamieszczona została praca JÓZEFA
STALINA „KWESTIA NARODOWA A LENIN1ZM *. Kla­
syczne to dzieło poświęcone rozwinięciu teorii marksistow­
sko-leninowskiej w sprawie narodowej i uzasadnieniu pol.ty-
ki partii bolszewickiej w tej sprawie — zostało niedawno po
raz pierwszy opubkkowane. Ogłoszenie tej pracy TOWA­
RZYSZA STALINA stało się wielkim wydarzeniem w życiu
ideowo-polltycznym ruehiyrobotniczego.

Artykuł Towarzysza BIERUTA, którego obszerne fragmen­
ty przedrukowane były w naszym piśmie, ukazuje nam po­
stać STALINA — zwycięskiego wodza naszej epoki. Arty­
kuł ten stanowi niejako synte ,ę całego ogromnego wkładu
TOWARZYSZA §TALINA w teorię i praktykę marksizmu-
leninizmu.

O poszczególnych stronach nauki Lenina i Stalina i o jej
zastopowaniu do naszych problemów piszą następnie członko­
wie Biura Politycznego AC PZPR: JÓZEF CYRANKIEWICZ,
JAKUB BERMAN, HILARY MINC, ROMAN ZAMBROW­
SKI, ALEKSANDER ZAWADZKI, FRANCISZEK Jóż-
WIAK-W1T0LD i HENRYK ŚWIĄTKOWSKI.
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opozycji, grozi utratą władzy szarniczo-oficersko - kułackim
przez klasę robotniczą, jest bandom, sprzymierzonym z Mi-

sprzeniewierzeniem się nie, tyl- kołajezykiem. Ten sojusz po­
lio interesom klasowym, lecz i ,!i------------------------

'

interesom narodowym, jest za­
grożeniem niepodległości, że
każde najmniejsze odstępstwo
od frontu Rewolucji Paździer­
nikowej jest zdradą sprawy
niepodległości".

„Stalin pizewadzil walce a tewolucyjną
feciftaść klasy lolotniizei."

7edność ruchu robotnicze­
go stanowi jeden z pod­

stawowych warunków zwy-
sięstwa klasy robotniczej —

pisze tow. Cyrankiewicz, —

ale warunkiem zwycięstwa
jest jedność na określonej
rewolucyjnej platformie. ’1 a-

ką platformą były w ubieg­
łym stuleciu nauki Marksa i

Engelsa. Taką platformą
jest w dobie obecnej mar-

ksiźm-lenmizm".
Tow. Cyrankiewicz przypo­

mina, jak walczyli o jedność
wodzowie zwycięskiej _ rewolu;
eji socjalistycznej. Siłę partii
budowali oni na monolitości
ideologicznej, na nieubłaganej
walce ?e wszelkimi przejawa­
mi oportunizmu, prawicowości
ceniryzmu i sekciarstwa. Jed­
ność partii wykuwali w walce
z oportunizmem wewnątrz par­
tii, Realizowali jedność robot­
niczą drogą wypierania wpły­
wów oportunizmu z ruchu ro­
botniczego i drogą skupiania
mas robotniczych pod sztanda­
rem marksizmu-leninizmu.
Nauki te zachowały pełną siłę
po dzień dzisiejszy i to zarów­
no w krajach kapitalistycznych,
jak i w odmiennych warun­
kach — w krajach demokracji
ludowej,

„Walka o jedność — pisze
tow. Cyrankiewicz- o krajach
kapitalistycznych nawiązu­
jąc do' uchwał Listopadowej
Sesji Biura Informacyjnego
TM jest... bezlitosną walką z

socjaldemokratyzmem, łączy
się z demaskowaniem przy­
wódców, wiąże się ściśle z

obnażaniem istotnej reak­
cyjnej, antyludowej i aniy-

. narodowej, kosmopolitycznej
treści bagażu ideologicznego
socjaldemokracji"•
Jeśli idzie o kraje demokra­

cji ludowej ,to mają one za so­
bą poważne doświadczenia i po­
ważne sukeesy w walce o jed-

‘pażdzieinikewa przyspiesza cataz

lardzief wzwdf. ludzkości da socjalizmu

ność klasy robotniczej, ale tow.

Cyrankiewicz słusznie prze­
strzega przed popadaniem w

samozadowolenie i przed my­
ślą, że na zjednoczeniu ruchu
roootniczego kończy się walka
o bolszewizację partii.

„Teraz dopiero można, w ra­
mach jednej partii marksistow­
sko-leninowskiej, do końoa
przeprowadzić skuteczną wal­
kę z odchyleniami i błędami
ideologicznymi, teraz depieńp
można wytępić pozostałości i-

nawyki sooj aldemokratyzmu..."
Analizując walkę o jedność

robotniczą w Polsce, tow. Cy­
rankiewicz wskazuje, że prze­
bieg jej w naszym kraju —

podobnie zresztą jak i w innych
krajach całkowicie potwierdził
słuszność podstawowych zało­
żeń bolszewickiej strategii re­
wolucyjnej,

„Walka o właściwy charak­
ter jedności robotniczej w Pol­
sce prowadziła poprzez wypie­
ranie wpływów prawicy socja­
listycznej, poprzez walkę _

z

wszystkimi przejawami socjal-
demokratyzmu. Warunkiem po­
wodzenia tej walki, której mo­
torem była Polska Partia Ro­
botnicza i współdziałająca z

nią lewica socjalistyczna —

było przezwyciężenie w samej
PPR prawicowo-nacjonalisty-
cznego odchylenia".

Obecnie walka z wszelkiego
rodzaju odchyleniami stanowi
walkę o utrwalenie jedności
partii, a tym samym jedności
ruchu robotniczego, o zwycię­
stwo budownictwa socjalistycz­
nego.

„Zasady marksizmu-leniniz-
mu, twórczo rozwijane prz. z
TOWARZYSZA STALINA,
przyczyniły się do zwycięstwa
jedności klasy robotniczej w

krajach demokracji ludowej i
stanowią drogowskaz walki o

jedność klasy robotniczej ice

wszystkich krajach".

twierdzone przez doświadcze­
nie i naszych przeobrażeń re­
wolucyjnych, że

„problem niepodległości jest
nieodłączny od proletariackiego
internacjonalizmu, że każda
próba pojmołcania frontu na­
rodowego jako parlamentarnej
koalicji, w której partia kla-

robotniczej spodnie do roli

„Tliekifae. zagadnienia demaktacji (udowej,
w świetle leninawsko-stalinow&kiei nauki

o dyktaturze ptaletaiiata'

Dokonaną przez tow. Minca
analiza niektórych zagad­

nień demokracji ludowej w

świetle Jeninowsko-stalinow-

skiej nauki o dyktaturze pro­
letariatu rzuca światło na treść
klasową państw demokracji lu­
dowej i na kierunek ich rozwo­
ju.

„Olbrzymi przewrót spo­
łeczny, który dokonał się po
toojnie w krajach środkowej
i południowo-wschodniej Eu­
ropy, przewrót w rezultacie
którego w tych krajach u-

trwaliła się dyktatura pro­
letariatu w formie państwa
demokracji ludowej, miał
charakter rewolucji prole­
tariackiej, rewolucji socjali-
listycznej".
Tow. Minc analizuje szcze­

gółowo, na czym polega od­
mienność warunków historycz­
nych, w jakich dokonała się
rewolucja socjalistyczna w kra­
jach demokracji ludowej i w

Związku Radzieckim, zwraca­
jąc m. in. uwagę na fakt, że w

odróżnieniu od ZSRR, gdzie od

pierwszych dni rewolucji usta­
liła się dyktatura proletariatu,

od
w

Jaki wpływ miała Rewolucja
październikowa na rozwój

ludzkości? Na pytanie to odpo­
wiada tow .Berman już w sa­
mym tytule swego artykułu:
„Rewolucja Październikowa

przyśpiesza coraz bardziej roz­
wój ludzkości do socjalizmu**.

Tow. Berman przypomina
pamiętne słowa Towarzysza
Stalina, że

„Rewolucja Październikowa
zadała kapitalizmowi świato­
wemu śmiertelną ranę, z któ­
rej nie tcyleczy się on już ni­
gdy".

Rewolucja Październikowa
wzmogła w milionach robotni­
ków wszystkich krajów wiarę
we własne siły. Wzrasta nieu­
stannie międzynarodowa łącz­
ność klasy robotniczej ZSRR
z robotnikami krajów kapita­
listycznych, która to łączność
— jak wskazywał Towarzysz
Stalin — stanowi „jeden z ka­
mieni węgielnych siły i potęgi
Republiki Rad**. Umacniają się
więzy braterstwa między klasą
robotniczą przystkich krajów
a Związkiem Radzieckim —

braterstwa tworzącego dziś potę
żny hamulec dla zbrodniczych
planów podżegaczy wojennych.

Rewolucja Październikowa - «■
budziła z wiekowego snu ma­
sy pracujące w krajach kolo­
nialnych i półkoloniainych. Re­
wolucja Październikowa utoro­
wała ideom socjalizmu drogę
do warstw średnich ,zwłaszcza
do mas pracujących chłopów.
Dzięki zmianom w układzie sił,
których źródłem jest Wielka

Rewolucja Październikowa, sta­
ło się możliwe rozgromienie
armii hitlerowskiej i następnie
zrealizowanie w szeregu kra­
jów Europy i Azji dyktatury
proletariatu w nowej postaci,
w postaci demokracji ludowej.

„Geniuszowi myśli stalinow­
skiej, która kontynuuje twór­
czy rozwój marlcsizmu-leniniz-
mu, partie komunistyczne i ro­
botnicze zawdzięczają nie tyl­
ko uogólnienie nowego dorobku

historycznego w krajach demo­
kracji ludowej, lecz również
prawidłowe na ogół, mimo po,
szczególnych błędów tych par­
tii, w nowych skomplikowa­
nych warunkach historycznych,
sterowanie walką milionowych
mas o socjalizm".

Tow. Berman zwraca szcze.

golną uwagę na doświadczenie
Rewolucji Październikowej, po­

w krajach demokracji ludowej
ugruntowanie dyktatury prole­
tariatu odbywało się w długo­
trwałym i trudnym procesie.
Mimo różnice — przewrót spo­
łeczny dokonany w krajach
demokracji ludowej jest jedno­
rodny z Rewolucją Październi­
kową. Punktem wyjściowym
dla formowania się wszelkich
odchyleń prawicowych i nacjo­
nalistycznych w partiach ko­
munistycznych i robotniczych
jest nic innego, jak negowanie
tego właśnie podstawowego fa­
ktu.

Ludowo-demokratyczna for­
ma dyktatury proletariatu —

podkreśla tow. Mmc — spełnia
te same funkcje, co państwo
radzieckie w jego pierwszej fa­
zie rozwojowej. Spełnia ję w

formie odmiennej, niż radziec­
ka, w. formie, która jest naj­
bardziej przystosowana do wa­
runków w naszych krajach.
Forma ta ma jednak szereg u-

jemnych stron i związanych z

nimi niebezpieczeństw.
W odróżnieniu bowiem

dyktatury proletariatu
ZSRR, która zdruzgotała ma­
chinę państwa burżuazyjnego

„...nawet'teraz, po latach długotrwałego i trudnego procesu
krystalizacji państwa demokracji ludowej jako odmiany dy­
ktatury proletariatu,., demokracje ludowe wloką jednakże je­
szcze za sobą długie „ogony", składające się z przestarzałych
instytucji i norm poprzedniego okresu, a czasem nawet z po­
szczególnych nie poddanych rewolucyjnym przekształceniom
ogniio dawnego burżuazyjnego aparatu państwowego". Tego
rodzaju przeżytki historyczne ■— podkreśla tow. Minc — po­
winny być jak najszybciej likwidowane..

Nauka Lenina i Stalina o

„mechanizmie** działania dy­
ktatury proletariatu, a więc o

partii jako sile kierowniczej i

„transmisjach** partii do mas,
działa w pełni w krajach de­
mokracji ludowej. Tow. Minc
wnikliwie analizuje specyfikę
naszego ustroju również i w

tym "względzie, wynikającą
zwłaszcza z faktu istnienia u

nas nie jednej, lecz kilku par;
tii i stronnictw. Analiza treści

klasowej i funkcji wykonywa­
nych przez te stronnictwa wy­
kazuje, że są one zasadniczo
różne od ich treści i funkcji z

okresu państwa burżuazyjnego.
Stronnictwa te uznają bowiem
w teorii i praktyce rolę kiero­
wniczą klasy robotniczej i jej
partii. W obecnym etapie roz­
woju demokracji ludowych
stronnictwa te spełniają w

istocie rzeczy funkcje swoi­
stych formacji sojuszniczych,
swoistego pomostu czołowego
oddziału klasy robotniczej do
części mas pracujących, a

zwłaszcza chłopskich. Stąd też
fakt wchodzenia przedstawicie­
li tych stronnictw do rządów
nie daje w żadnym jazie rzą­
dom w krajach demokracji lu­
dowej charakteru rządów koa­
licyjnych w burżuazyjnym zna­
czeniu tego słowa... (str. 103)**.

Gospodarka krajów demo­
kracji ludowej ma obecnie je­
szcze wiele cech wspólnych z

okresem radzieckiego Nepu
(Nowej Polityki Ekonomicznej,

wprowadzonej w r. 1921). Kie­
runek rozwojowy ich — podo­
bnie jak to było w radzieckiej
polityce Nepu — to kierunek
do socjalizmu.

Podobnie jak Nep w ZSRR,
obliczony był na walkę elemen­
tów socjalistycznych z kapita­
listycznymi i ną zwycięstwo
elementów socjalistycznych,
tak i w naszej gospodarce za­
rysowuje się perspektywa cał­
kowitej likwidacji żywiołów ka­
pitalistycznych, analogiczna do

tego, co nastąpiło w ZSRR.

„Linia rozwoju ZSRR i li­
nia krajów demokracji ludo­
wej w żadnym razie nie są
dwiema liniami równoległy­
mi. Wręcz przeciwnie, linia
rozwoju, krajów demokracji
ludowej stromo zmierza do...
społeczeństwa socjalistyczne­
go". Tendencje rozwojowe
naszych krajów -— to „dąże­
nie do tego, aby: nadrobić
opóźnienie historyczne, dogo­
nić ZSRR i pójść razem i

pod jego przewodem do ko­
munizmu".

„W walce 0 realizację stalinowskiej nauki

a sojuszu w&otniczascflipskim'
nika zasługuje zwłaszcza hi­
storia tego problemu w pol­
skim ruchu robotniczym) i

szczegółowo omawia problem
sojuszu robotniczo-chłopskiego
w Polsce Ludowej .

rj1ow. Zambrowski pisze na
* temat walki o realizację

stalinowskiej nauki o sojuszu
robotniczo - chłopskim. Autor

daje zarówno teoretyczny wy­
kład jak i historyczny zarys
zagadnienia (na uwagę czytel-

„Polska Partia Robotnicza, kontynuatorka rewolucyjnych
tradycji KPP, u podstaw swej walki położyła hasło sojuszu
robotniczo-chłopskiego. Walka narodowo-wyzwoleńcza dała
nową treść i nowe formy sojuszowi robotniczo-chłopskiemu**.
W pierwszym okresie sojusz ten przybierał formy swoiste­
go sojuszu wojenno-politycz nego, skierowanego przeciwko
faszyzmowi niemieckiemu oraz siłom obszarniczo-burżuazyj-
nym .które współpracowały z okupantem i czynnie występo­
wały przeciw walce narodowo-wyzwoleńczej .Faktem, który
ogromnie wzmógł zaufanie mas chłopskich do klasy robotni­
czej i ugruntował kierowniczą rolę klasy robotniczej w soju­
szu robotniczo-chłopskim, stała się reforma rolna. Odegrało
tę wielką roi; w następnym etapie rozwoju tego sojuszu,
w okresie walki z mikołajczykowską reakcją. W tym okresie
— podkreśla autor — „walka toczyła się o wzmocnienie so­
juszu robotniczo-chłopskiego, o porozumienie klasy robotni­
czej ze średniakiem..,**
Tow Zambrowski podkreśla, sojuszu klasy robotniczej,

że walką ta zawierała w sobie chłopstwa małorolnego i czę-
elementy wojenno-politycznego ściowo średniego przeciwko ob-

kroki, nacechowane połowicz-
nością. Przyczyna tej nieśmia­
łości i poławiczpośoi. tkwi w

próbie hamowania naszego
marszu ku socjalizmowi przez
oportunistyczną grupę prawi­
cową i nacjonalistyczną w kie­
rownictwie PPR... Rozgromie­
nie przez Partię odchylenia
prawicowego i nacjonalistycz­
nego i odsunięcie grupy Gomuł­
ki od wpływy. na linię Partii
stanowi zwrot na tym etapie
rozwoju sojuszu robotniczo-
chłopskiego w Polsce".

„Partia nasza, uczyniła już
poważny krok naprzód w. dzie­
dzinie rozwoju wszystkich
form, przygotowujących pod-
stawowe. masy chloskie do
przejścia na dragę spółdziel­
czości produkcyjnej oraz zapo­
czątkowała ruch tworzenia
przez małorolnych i średniorol­
nych chłopów spółdzielni pro-
ducyjnych".

Poważne znaczenie dla dal­
szego rozwoju ruchu spółdziel­
ni produkcyjnych ma zwłasz­
cza uchwała Biura Polityczne­
go KC PZPR z października
1949 r., której szczegółowemu
omówieniu tow. Zambrowski
poświęca wiele uwagi.

lityczny uzupełniany był przez
sojusz ekonomiczny w formie,
która potwierdza stalinowską
zasadę, iż:

„w tym czy innym stopniu
nowa polityka ekonomiczna
(Nep) z jej powiązaniami ryn­
kowymi i wykorzystaniem tych
powiązań rynkcwyoh jest bez­
względnie konieczna dla każde­
go. kraju kapitalistycznego w

okresie dyktatury proletaria­
tu".

Wyrazem takiej właśnie po­
lityki było przejście w naszym
krąju od kontyngentów do po­
lityki wolnego obrotu artyku­
łami żywnościowymi.

Wzrost gospodarki socjali­
stycznej pozwolił Partii i wła­
dzy ludowej rozszerzać i wzbo­
gacać spójnię ekonomiczną z

podstawowymi masami chłop­
skimi,

Tow. Zambrowski, charakte­
ryzując kroki poczynione w

tym kierunku, stwierdza:

„We wszystkich tych dziedzi­
nach Partia, nasza robiła jed­
nak tylko pierwsze i nieśmiałe

,,Stalin a zwycięstwa Istuuizutu w polskim, ruchu

ra&ottiiczym‘
T A roli towarzysza Stalina w

V-' zwycięstwie leninizmu w

polskim ruchu robotniczym pi­
sze tow. Aleksander Zawadzki:

„W procesie dojrzewania
zwycięstwa linii leninowskiej w

polskim ruchu robotniczym o-

gromna jest zasługa, czołowej
partii międzynarodowego pro­
letariatu — partii bolszewic­
kiej, a przede wszystkim sa-

meao TOWARZYSZA STALI­
NA, który w najtrudniejszych
chwilach pomagał polskiej
klasie robotniczej i jej partii
stanąć twardo na wypróbowa­
nym i zwycięskim gruncie mar-

ksizmu-leninizmu".

Tow. Zawadzki przypomina
węzłowe momenty w historii
naszego ruchu. Przy czynnej
pomocy Międzynarodówki Ko­
munistycznej i jej czołowej
sekcji WKP (b) — II Zjazd
KPP wytyczył leninowski pro­
gram w sprawie chłopskiej i

narodowej, Przy ich pomoey
KPP stopniowo przezwycięża
cały balast poglądów luksem-
burgistowskich i oportunisty-
cznych. Gdy kierownictwo, wy­
łonione przez II Zjazd KPP,
Komentowało i stosowało u-

chwały Zjazdu w duchu oportu-
nistycznym i poparło opozycję
trockistowską, Międzynarodów.
ka utworzyła dla naświetlenia

sytuacji w KPP specjalną korni
sję na czele z towarzyszem
Stalinem.

Towarzys^ Stalin zanalizo­
wał wówczas źródło prawico­
wych błędów kierownictwa
KPP, wskazując, że u podstaw
ich leży niezrozumienie lub o-

dejście od uznania międzynaro­
dowego znaczenia Rewolucji
Październikowej oraz history­
cznej roli WKP (b) i ZSRR dla
całego międzynarodowego ru­
chu robotniczego, ówczesne
nauki towarzysza Stalina —

podkreśla tow. Zawadzki -—

zachowały pełną swą wagę dla

Serdeczna, braterska pomoc i rada TOWARZYSZĄ STALI­
NA miały ogromne znaczenie dla losów narodu polskiego w

okresie wojny i później. Polska Partia Robotnicza, kontynua­
torka KPP, stanęła od zarania na gruncie platformy lęai-
nowsko-stalinowskiej, wiążąc walkę o wyzwolenie narodowe
z walką o wyzwolenie społeczne mas pracujących. W walce
O linię polityczną Partii, w walce o teorię i praktykę utrwa­
lania rządów ludowych, w walce o wykrystalizowanie pojęć
o istocie i charakterze demokracji ludowej, jako formy dy­
ktatury proletariatu — nieocenioną pomocą były nauki
i wskazówki wodza międzynarodowego proletariatu, TOWA­
RZYSZA STALINA. Wyrazem pełnego zwycięstwa mark'i-
zmu-leninizmu w naszym ruchu stało się utworzenie PZPR
na gruncie rozgromienia socjaldemokratyzmu w PPS i pra-
wicowo-nacjonalistycznego odchylenia w PPR.

„O stalinowską linię w pali yc& kadr'

rP OW. JóŹWIAK - WITOLD zajął się w swym artykule
A sprawą walki o stalinowską linię w polityce kadr. Tow. Jóź

wiak pisze:
„Ludzie to nie pionki, mówi Stalin, które można dowolnie

przesuwać z miejsca na miejsce. Ludzie to cenny kapitał,
który trzeba ochraniać, szanować, pielęgnować. Nie ma nie

bardziej karygodnego, jak obojętny stosunek kierowników

partyjnych do ludzi... Trzeba poznawać każdego człowieka
w robocie, oceniać, uczyć, wychowywać a potem dopiero §tą»
wiać na właściwe miejsce. Nie wolno kierować się ciasnym
interesem danego terenu pracy. Należy rozpatrywać zagadnie­
nie personalne swej fabryki, swego ministerstwa z punktu
widzenia ogólnych potrzeb partii. Człowiek — tę kapitał
całej partii a nie poszczególnych „personalnjków** —» ot$
istotny sens stalinowskiej nauki o kadrach",

(Giąg dalszy na str. S)

walki z prawicowo-nacjonąli-
stycznym odchyleniem.

Towarzysz Stalin w 1925 r.

pomógł w walce z ultralewico-

wymi błędami KPP i następnie
w wyjaśnieniu błędu majowe­
go, kiedy to

„na skutek silnego nacisku
drobnomieszczaństwa na szere­
gi klasy robotniczej, na. skutek
dywersyjnej roboty pRsudozy-
zny... i na skutek nieprzezwy­
ciężonego w kierołonictwie
KPP oportunizmu, KPP w

pierwszej chwili przewrotu ma­
jowego popiera. Piłsudskiego".

Wyrazem wdzięczności pol­
skich mas pracujących dla to­
warzysza Stalina za pomoc, ra­
dę i genialno wskazania był
list KC KPP z okazji 50-lecia
Jego urodzin.

„Wasz przykład, — czytamy
w liście — Wasz udział w

fciei-oimiictwie pomaga nam w

walce z odchyleniami oportuni-
stycznymi naszej partii i po­
może nadal w osiąęmięciu mo­
cnej bolszewickiej jedności na

gruncie słusznej linii partii",
Tow. Zawadzki obszerniej o-

mawia znaczenie listu towa­
rzysza Stalina do Redakcji
„Proletariackiej Rewolucji** z

1931 r.;
„List TOWARZYSZA STA­

LINA podniósł na nowy po­
ziom walkę ,jaką toczyła KPP

przeciwko troękizmowi i grup­
kom, trockistowskim. w Polsce.
Zaś program KPP jest świa­
dectwem tego, że dzięki nieo­
cenionej pomocy WKP (b) i
osobiście towarzysza Stalina,
partia .przezwyciężając błędne
koncepcje swych poprzedniczek,
zdecydowanie wchodziła na

drogę marksizmu-leninizmu",
I dlatego właśnie „w mo­

mencie tragicznego przełomu
1939 r. komuniści polscy zaję­
li słuszną pozycję, mimo że

partia rozwiązana z powodu
prowokacji w 1988 r. już pie
istniała**.
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Niedziela

W11S9O proc, wykonano
w wojew. krakowskim

Nauka w służbie przemysłu

5 lat Instytutu Naftowego
analfabetyzmu

W chwili obecnej pracują
1.764 kursy z 30.336 słucha­
czami .Na rok 1950 przewidu­
je się zorganizowanie 2 tys.
kursów z ilością 40 tys. słucha­
czy.

W Krakowie w 1949 r. zare­
jestrowano ogółem 2.551 ą.,ai-
fabetów, 1.191 półanalfabetów,
w tym było 1.399 mężczyzn" i
2.347 kobiet. W stosunku do

planowanych kursów, zespołów

19-

19:

16,

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego, — godz.

15.30: „Domy j huzary4'} godz. 19:

„Lubow Jarowaja",
Teatr Stary (duża sala), godz, 15:

„Głupi Jakub", godz. 19: „Niemcy";
(mała sala), godz. 15.30 i 19.15: „Mo.
railność pani Dulsklej".

Teatr Młodego Widza — godz.
„Książę „i żebrak"

Teatr Groteska — nieczynny.
Tęatr Kolejarza (Bocheńska 7),.

godz. 15.15 i 19: „Joanna Ugęza’1
Teatr Rapsodyczny — godz.

„Beniowski".

KINA
Apollo: „Przeczucie",\_ godz.

18, 20.
Gdańsk: „Dżulbars", — godz. 15.30,

17.30, 19.30.

Sztuka; „Młoda gwardia*4, I seria,
godz. 16, 18, 20.

Świt: „Pustelnia P-armeńska" I se­
ria — godz. 16, 18, 20.

Uciecha: „Milczenie jest zfotem"

godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Czarodziej sadów *

— godz.
16, 18, 20.

Warszawa: „Śpiewak nieznany", —

godz. 16, 18, 20.
Wolność: „Powrót Lassie", _ godz.

16, 18, 20. W

Kino Aktualności; Najnowsza Kro

B,fka Filmowa: „Arnu Daria", „Uważny
pomocnik". „Nad morzem Czarnym".
Godz. 12, 13, 14.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO - POŁOŻNICZY,

dr J. Piątkowski, ul. Sobieskiego 22,
telefon 597-02. '

We wszystkich innych nagłych za*
chorzeniacb w nocy należy wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK. ul Stali­
na 19. telefon 211 12 lub 548 88

STACJA PRZETACZANIA > konser.
wowania krwj PCK w Krakowie, plac
Gen. Sikorskiego 2, tąl. 509-99, czynna
bez nrzerwy przez 24 godziny

DYŻURY APTEK: Floriańska ‘

15, Ry.
nek Gł. ‘13, Stradom 2, Pl. Zgody 18,
Łobzowska 20, 23 Listopada 17, Reto­
ryka 1, Wyspiańskiego 4.

DOMU

Dyrekcja Wojewódzkiego
Domu Kultury Związków Za.

wodowych w Krakowie zawia­
damia, że z dniem 9 stycznia,
po przerwie świąteczne), rozpo­
czyna prace we wszystkich ze.

6połach artystycznych i kołach

samokształceniowych.

Rok ubiegły zamknę! pierw­
szy i najtrudniejszy etap w

walce z analfabetyzmem, stwa­
rzając podstawy organizacyjne
i metodyczne do planowego
nauczania ludzi nieumiejących
czytać i pisać. Plan wy..o.iano
w skali krajowej w 100,04u/o z

lepszymi wynikami wśród lud­
ności wiejskiej, nieobclężonej
tak silnie oporami psychiczny­
mi i rozporządzającej większą
ilością czasu w okresie zimo- i kompletów indywidualnego
wym.

Skutecznym bodźcem było
współzawodnictwo między wo­
jewództwami. Najlepsze wy­
niki wykazało woj. gdańskie o-

siągając 142,8a/o planu. Na pią­
tym miejscu znalaz.o się woj.
krakowskie — 115,9 proc.

W woj. krakowskim w 1949
r. przeprowadzono owukrotąą
rejestrację analfabetów i pół­
analfabetów, dającą w sumie
48.437 osób. Do końca grudnia
przewidywano zorganizowanie
1.800 kursów z ilością słucha­
czy 27 tys. — co zostało wy­
konane.

Przeszkolono ponad 30 tys.
osób na kursach w zespołach i

.kompletach indywidualnego na­
uczania. Koszty kursów wynio­
sły 34.775.355 zł.

Do dobrych wyników przy­
czyniło się w dużej mierze
współzawodnictwo podjęte mię­
dzy Ifojewódzką Komisją Spo­
łeczną dla Walki z Analfabe­
tyzmem i analogiczną Komisją
w Rzeszowie, oraz między po­
szczególnymi Powiatowymi Ko­
misjami. Nadto szereg orga­
nizacji społecznych, jęk 7w na-

d Zawodowe, Zw. Sam. Chłop­
skiej, Liga Kobiet, zu,ir > ....

podpisało i wprowadziło w ży­
cie zobowiązania włączenia się
do ogólnej kampanii. Frekwen­
cja na kursach wahała się od
40—63%, przy czym w mia­
stach była lepsza. Komisje nie
ograniczały swej działalności

wyłącznie do nauczania^ prze­
ciwnie, przybierała ona for­
mę opieki społecznej; słu­
chacze ótrzymyrtali okulary,
książki, zeszyty i przybory do
pisania, czasem Wbuwie i tek­
stylia. Nad dziećmi kursistów
roztaczano opiekę, organizowa­
no przedstawienia i wycieczki
zbiorowe. Dostarczano pomocy
naukowych i szkolono kadry
gminnych instruktorów peda­
gogicznych.

Tydzień Walki z Analfabe-

betyzmem w dniach od 11—18
grudnia 1949 r. poprcez m-so­
wy kolportaż materiałów pro­
pagandowych pobuuzii społe­
czeństwo do większej aktywno­
ści. W efekcie zorganizowano
ok. 100 nowych kursów i zare­
jestrowano dodatkowo ok. 2

tys. analfabetów.

nauczania, to wykonano plan
w przeszło 200'J/o, dzięki inten­
sywnej pracy ORZZ, Inspekto­
ratu Szkolnego i pomocy Ligi
Kobiet roztaczającej również

opiekę nad kursami. Inne orga­
nizacje społeczne jak ZMP i
ZSCh nie dotrzymały swych
zobowiązań. Ilość objętych na­
uczaniem doszła do 2.225 osab,
w tym znajduje się 480 absol­
wentów.

Pierwszy etap likwidacji a-

nalfabetyzmu obfitował w po­
ważne trudności. Główne z nich
to ciągła walka o systematycz­
ną frekwencję kursistów. a za­
razem zupełny brak egzekuty­
wy w stosunku do opieszałych.
Dalej, brak ludzi do indywidu­
alnego nauczania, wreszcie za

mały personel do równocze­
snych czynności lustracyjnych,
statystycznych i kasowych. U-
sterki i przeszkody te są jed­
nak podstawą do wyciągania
odpowiednich wniosków i prze­
myślenia środków zaradczyh,
których spetaicnie jest konie­
cznym warunkiem likwidacji a-

nalfabetyzmu w 1950.
(Ab)

I

I

W dniu wczorajszym minęło
5 lat od chwili powstania In­
stytutu Naftowego. W okresie

przedfwrześniowym, jakkolwiek
istniała potrzeba założenia In­
stytutu, nigdy nie została ona-

zrealizowana, gdyż była sprze­
czna z interesami zagraniczne­
go kapitału, który w 80 proc,
był właścicielem przedsię­
biorstw naf-owych w naszym
kraju. Dopiero w Polsce Ludo­
wej zaistniały warunki roz­
woju Instytutu, który czerpać
mógł z doświadczeń podobnych
placówek naukowo-badawczych
Związku Radzieckiego i wię­
żąc teorie z praktyką, przygo­
towywać i rozpracowywać na­
ukowo zagadnienia przemysłu
naftowego — wiązać ściśle na­
ukę z przemysłem.

W chwili powstania Inetytiu-
tut posiadał niewielkie labora­
torium ropno-solankowe, po­
zbawione prawie zupełnie przy­
rządów i materiałów laborato­
ryjnych. Przy Instytucie zało­
żona została Szkoła Naftowa,
do której przyjmowano mło­
dzież. zapewniając jej bezpłat­
ną naukę, internat, stypendium
Celem praktycznego szkolenia
uczniów oddana została im Ko­
palnia Szkoleniowa, gdzie za­
poznawali się z wiertnictwem
w szybie. W skład Instytutu o-

prócz Szkoły Naftowej wcho­
dziło 7 oddziałów.

Warunki rozwojowe, jakie
zapewniła Polska Ludowa lu­
dziom pracy i nauki — powo­
dują, że działalność Instytutu
uleqa rozszerzeniu. Instytut nie
ogranicza się już tylko do za­
gadnień kopalnictwa naftowe­
go, ale przejmuje Centralne
Centralne Laboratorium Bada­
wcze i zmienia schemat organi­
zacyjny.

Utworzono następnie Kopal­
nię Doświadczalną — przezna­
czając ją dla eksperymentów,
przeprowadzania prób wyna­
lazków i ulepszeń oraz wyty­
czania nowych dróg rozwojo­
wych przemysłu naftowego.

Wzrastające ciągle zadania
zmuszają Instytut do rozbudo­
wy. W ub. roku przystąpiona
do budowy nowych gmachów
Urządzona tu będzie również
biblioteka naftowa wraz z czy­
telnią oraz wzniesioną amfitea­
tralnie salą wykładową. Tu

znajdzie również pomieszcze­
nie Muzeum Naftowe.

Podsumowując działalność

Instytutu Naftowego stwier­
dzić należy, że prowadził on 3

zakłady naukowe badawcze, 3
laboratoria i jedną kopalnię
doświadczalną. W latach 1945-
49 wykonano w Instytucie 134
większe prace naukowo-badaw­
cze, opracowane zostały 1343

opinie, wykonano 9.870 różnych
analiz i 20.699 różnych pomia­
rów i oznaczeń. Z ważnych o-

dągnięć Instytutu należy wy-
-ńieńić: 10 konkursów na urzą­
dzenia wiertnicze, kilka tysięcy
umiarów. cennych badań i a-

naliz. Badania otworów wiert­
niczych prowadzono wraz z

Akademią Górniczo-Hutniczą w

Krakowie.
Także działalność wydawni­

czą Instytutu jest bogata, a bi­
blioteka jego zawiera prawie
wszystkie publikacje polskie
przemysłu naftowego
czątku jeao ietoienia oraz duża
ilość radzieckich wydawnictw
naftowych.

Instytut oddał dla przemysłu
naftowego, po ukończeniu na­
uki: 36 techników, 109 mi­
strzów. 180 absolwentów kursu

oraz 473 pracowników do krót­
kich kursach o różnorodnych
specjalnościach.

Te poważne osiągnięcia za­
wdzięcza Instytut swoim pra­
cownikom. Za zasługi nad or­
ganizowaniem przemysłu nawo­
wego odznaczony został Złotym
Krzyżem Zasługi dyrektor In­
stytutu inż. J. Wojnar, zaś Sre­
brnym Krzyżem Zasługi za wy­
nalazczość inż. J. Ostaszewski.

Czołowymi przodownikami pra­
cy w Instytucie są: inż. J. O-
staszewski i ob. M. Solecki.

O, wszystkich tych sprawach’
mówił obszernie dyrektor In­
stytutu Naftowego inż. J Woj­
nar podczas uroczystości jubi­
leuszowych z okazji 5-!ccia
działalności Instytutu. W uro­
czystości brali udział i przema­
wiali: przedstawiciel Minister­
stwa Górnictwa i Energetyki
— Borowski, rektor Akad. Gór­
niczo-Hutniczej prof. W. Goe­
tel, dyrektor Gł. Instytutu Pa­
liw Naturalnych — T. Laskow­
ski i in.

Ponadto wygłoszone zostały
referaty: „Jod w solankach

wgłębnych" — ref. Zakł. Ko­
pal. Naft, oraz „Badania geo­
chemiczne w Polsce" — ref.

zbiorowy Zakł. Geoanalitykl
I-nsit. Naft, wraz z demonstracją .

aparatury. Uroczystości zakoń­
czyło wyświetlenie filmu ..Na­
fta". B. M.

(Dane o instytucie pochodzą z cza.

sopisma „Nafta" Nr. 12, 1949).

od po-

$agrodseaii
robotnicy

Stalinowski numer „Nowych Dróg"
(Ciąg dalszy ze str. 4)

Tow, Jóźwiak mówi o stali­
nowskich wskazaniach w spra­
wie doboru kadr. „Troska o

należyty dobór kadr partyj­
nych, troska o kadry bezpar­
tyjne, o wysuwanie ludzi, o ich

rozwój, łączy się u Stalina za­
wsze z głęboką, tylko wielkie­
mu rewolucjoniście właściwą,
troską o człowieka".

Walka o należyte kierownic­
two ideologiczne i organizacyj­
ne partii, o kadry i umiejętne
wykorzystanie i rozstawienie

tych kadr, to jednocześnie wal­
ka o czystość szeregów partii,
o czujność partyjną. Ale Towa­
rzysz Stalin uczy, że być czuj­
nym — to bynajmniej nie zna­
czy podejrzewać każdego, że

jest wrogiem.
„Byś czujnym — to znaczy

wierzyć ludziom, a równocze­
śnie systematycznie kontrolo­
wać wykonywanie przez ni:h
uchwał partyjnych .sprawdzać
ich w pracy codziennej. Wierz
— ale sprawdzaj — oto stali­
nowska czu‘ność“. Takiej czuj­
ności — dodaj* tow. Jóźwiak
— u nas jeszcze brak. Taką
czujność należy stworzyć".

„TWÓRCA KONSTYTUCJI
ZWYCIĘSKIEGO
SOCJALIZMU"

(
’

zęść artykułową stalinow-
skiego numeru „Nowych

Dróg" zamyka praca tow.

Świątkowskiego pt. „Twórca

konstytucji zwycięskiego socja­
lizmu".

„Konstytucja radziecka —

Konstytucja
różniąca się
konstytucji
Zgodnie z

pracujących
do mocy ustawy zasadniczej
socjalistyczny porządek spo­
łeczny. Zasady konstytucji
radzieckiej są wynikiem zwy­
cięstwa Wielkiej 'Październi­
kowej Rewolucji Socjalisty­
cznej".
Cały wleszcie numer zamyka

obszerna notatka bibliograficz­
na o dziełach Stalina w Pol­
sce.

Całość stalinowskiego nume­
ru „Nowych Dróg", któremu

poświęciliśmy już obszerną
wzmiankę natychmiast po u-

kazaniu się tego numeru sta­
nowi wielkie osiągnięcie ideo­
logiczni naszej Partii i duży
krok naprzód na drodze do
wzbogacenia naszej wiedzy o

prawach rządzących naszym
rozwojem do socjalizmu.

Ładunek ideologiczny, zawar­
ty w bogatym tym numerze,
stanowić będzie cenną pomoc
dla naszego aktywu partyjnego
w przyswojeniu sobie twór­
czych, żywych zasad marksi-
zmu-leninizmu, w przystoso­
waniu sobie sposobów ich sto­
sowania w naszej konkretnej
sytuacji.

JERZY KOWALEWSKI

nowego typu,
zasadniczo od
burżuazyjnych.

interesami mas

podnosi ona

Cennych odkryć dokonano

przy robotach konserwatorskich

w zabytkowych zamkach

skutek wielowiekowegoNa
zaniedbania i opuszczenia ule­
gały zniszczeniu zamki, licznie
wznoszące sie w obrębie dzi­
siejszego województwa kra­
kowskiego. a stanowiące ważny
dokument narodowej kultury.
Niejednokrotnie fragmenty zam­
ków sięgają 13 wieku. Zabez­
pieczenie wszystkich pozostało­
ści dawnych wieków wymaga­
łoby wielomiliardowych kwot,
dlateko też. w ubiegłym roku

prace konserwatorskie obiely

Stan mieszkańców
Krakowa

347.517 MIESZKAŃCÓW
czyi Kraków w grudniu ub.

Ii-
_ ________

..
__ _

ro­
ku, w tym 164.162 mężczyzn i
183.355 kobiet. Małżeństw za

warto w tym czasie 359. Uro­
dziło sie 582 dzieci. Przyrost
naturalny wyrażał się liczbą
177 osób.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­

BOTNICZY (plac Szczepański 3) —

godz. 18: W ramach wypoczynku nie­
dzielnego: Podwieczorek taneczny.

| PRZYCHODNIA DENTYSTYCZNA

Zarządu Okręgu Związku Bojowników
o Wolność j Demokrację czynna co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) dia
członków i podopiecznych od godz.
16—19. Skierowania wydiaje Referat

* Opieki Zarządu Okręgu, ul. Baszto­
wa 8, II. p., tel. 501-46, w godzinach
od 8—16. Leczenie i zabiegi bezpła­
tnie — bez skierowania, przychodnia
stron nie przyjmuje.

KOMISJA

dydatów na

troonon terów

stycznia br.
P. O. „SP"

Kurs jest
całkowite
wienie. Po zakończeniu kursu, kandy-
dacl dostają skierowanie do pracy
w zakładach

cznego.

PIERWSZY

„EUGENIUSZ
opracowaniu Z. Lcśnodorskiego i re­
żyserii J. R . Bujańsk i-ego nada Roz­
głośnia Krakowska w programie II w

dniu 8 bm , o godz. 14 .40—15.00. Na­
stępne odcinki będą nadawane co ty­
dzień o tej samej porze.

DNIA g BM.,
się w .łbomu

Stiaszewsklego
‘

tara prof. dr.

„Znaczenie i
6 Górniczo-Hutniczej".

KWALIFIKACYJNA kan-

6-miesjęczmy kurs elek-

odbędzie się
w Komendzie

Kraków, Rynek
bezpłatny, jak

zakwaterowanie

dnia 10

Miej s-kiej
Gł. 28.

również
i wyży.

przemysłu elektrotechnl-

te obiekty, odzie zachowała się zamku, zachowując wnętrza,
największa, ilość baszt, murów, wyremontowano dach dokotna-

sklepień. oraz obiekty, które
wskutek niszczących wpływów
atmosferycznych wymagały
szybkiego zabezpieczenia.

Ważniejsze roboty dokonano
na zaniku w Tenczynie. pow.
Chrzanów, gdzie zabezpieczono
i częściowo odbudowano basztę
•Izabellę, -krviac ia żelbetową
płytą j zabezpieczając resztę
sklepień w skrzydle wschod­
nim. Podczas robót odkryto po­
zostałości dziedzińca arkadowe­
go i wiele cennych fragmentów.

W pow. olkuskim, w zamku
w Ogrodzicńcu, zabezpieczono
częściowo mury i basztę wj>az-
dową. Przy pracach odkryto
fundamenty i liczne fragmenty
dziedzińca arkadowego

Zabezpieczono sklepienia i

dachy w zamku w Wiśniczu,
pow. Bochnia, Badania nauko­
we doprowadziły do odkrycia
dawnych fundamentów.

Odbudowano dalszą część

no robót stolarskich i oszkle­
nia w zamku w Niedzicy.

W pow. brzeskim, w zamku
w Dębnie, zabezpieczono skrzy­
dło wschodnie i ciekawe frag­
menty okien, dokonano remon­
tu fasad. Wewnątrz budynku
odkryto pozostałości architek­

toniczne z XV w.

W zamku w Pieskowej Skale

pow. olkuskiego zakończono
prace przy zabezpieczeniu dzie­
dzińca arkadowego z 16 w. oraz

przywrócono stropy belkowe w

kilku salach zaniku.

Rząd Polski Ludowej, który
troskliwie opiekuje sie pamiąt­
kami kultury narodowej, prze­
znaczył na dalsze roboty kon­
serwatorskie znaczne kredyty,
W związku z tvm dokonano
już pomiarów zamku Smoleń w

pow. olkuskim oraz opracowa­
no projekt zabezpieczenia zam­
ku Lipowiec w pow. chrzanow­
skim.

Jak donosiliśmy odbyło sięi
wręczenie nagród przodowni­
kom pracy z Wydziału Komu­
nikacyjnego Zarządu Miejskie­
go

T. Ziobro, za wykonanie 244

proc, normy, otrzymał rower,
L. Flanek. A. Frasik, A. Sikora,
St. Wolańskl, A. Szumieć i J.
Chorabik po 10.000 zł. Nagrody
otrzymali również dozorcy ro-

bót: B. Porębski. St. Peirynka,
W. Wełtyński, A Miś. L. Bu­
gaj, R. Krupiński i I. Jesionka.
Poza tym 80 robotników otrzy­
mało naoródV w wysokości od
2 tys. do 6.300 zł

Ogólna suma rozdanych na­
gród wyniosła 500.227 zł.

Po rozdaniu premii tow. J,
Madej odczytał podziękowanie
mieszkańców ul Mogilskie' za

wybudowanie w krótkim czasie
tei tak ważnej dla świata pra­
cy arterii komunikacyjnej.

Wł Chorzewski

koresp. robota.

W kilku wierszach
170 TYS. ZŁ. ZEBRALI na

Fundusz Odbudowy Szkół pra­
cownicy Spółdzielczego Domu

Handlowego PSS przy ul. Pod­
wale 7 w okresie wzmożonego
dwutygodniowego ruchu przed­
świątecznego. Społeczne po­
deście pracowników i kiero­
wnictwa Domu zasługuje tutaj
na pełne uznanie.

ODCINEK POEMATU
ONIEGIN ‘

w radiowym

. o godz. 18 odbędzie
Technika" przy ul.

28, II p., odczyt rek-

Walerego Goetla pt.:
rozbudowa Akademii

Krakowskie Zakłady Wytwórcze
Materiałów Elektrotechnicznych

KRAKÓW PŁASZÓW

zatrudnij natychmiast
w Dziale Konstrukcji:

4-ch KONSTRUKTORÓW
posiadających wksztaiccife techniczne z praktyką, oraz

2 MASZYNISTKI KWALIFIK.
Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami przyjmuje

Dział Personalny Zakładów.
Bliższe informacje otrzymać można tel. 549-29, we­

wnętrzny 12. 14-K

FABRYKI DRUTU i WYROBÓW Z DRUTU

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Mp 6 w Sławkowie k. Olkusza

zaangażuje niezwłocznie do praca:

2-ch księgowych
2-ch techników maszynowych,
2-eh techników budowlanych

za wynagrodzeniem wg. umowy zbiorowej
Zgloszen a przyjmuje Wydział Personalny Zakładu Nr 6'

w Sławkowie.

Pożądane jest, by zgłaszali się pracownicy zanre

szkujący w najbliższych okolicach Sławkowa, ti. z Za­
głębia (Sosnowca, Dąbrowy, Będzina), przy czym w ra

zie przyjęcia do pracy — zaangażowanym Zakład do­
starczy własnej lokomocji do pracy i z pracy do miej­
sca zamieszkania. 15-K

Zhi&iefsze Jinptezij. -Artystyczne

JCtakwua:

Państwowy Teatr Młodego Widza
Karmelicka 4, tel. 554-85

Dziś i codziennie o godz. 19

„KSIĄŻE i ŻEBRAK
wg. powieści Marka Twain'a.

Kasa teatru czynna od godz. 10—13 i od 15.
4-K

Z powodu ostatecznych przygotowań do widowiska

pl. „KONIK GARBUSEK'* na Festiwal Sztuk Rradzleckich

Teatr Lalki i Aktora „Groteska1*

wstrzymuje przedstawienia
„CYRK TARABUMBA**

aż do odwołania
Data nowej premiery zostanie podana w osobnych ko­

munikatach. 3-K

Państwowy Teatr Rapsodyczny
Kraków, ul. Warsiawska 5. Tel. 200-44

godz 19

Juliusza Słowackiego
„BENIOWSKI“

Przedsprzedaż biletów do godz 17 w ,.Orbisie" Ry
; nek Główny 41.

Posad pasziikulg Zguby - kradzież0

OGŁASZAJCIE SIĘ
W „GAZECIE KRAKOWSKIEJ"

MŁODY, pracowity, zdolny
szuka pracy, jako woźny
poważnej instytucji. Zgłoszę
nia: Kruk Stefan, Kraików,
Siemiradzkiego 29, m. 6 .

ZGUBIONO legitymację eme­
rytalną wystawioną przee
Państwowy Zakład Emer . 'al-

ny Nr. 11658 na nazwisko —

Ks. Stanisław Wilk , Zem-.x=>.

5-b I brzyce.
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Tu sie wspólnie uczymy, dyskutujemy,
zdobywamy awans społeczny

W świetlicy robotniczej PMT

Świt i mrok alkulistość ziemi
ażdy wie, że świta na

długo przed wschodem
słońca. Słońce ma się uka­
zać dopiero za godzmę albo
i więcej, a niebo już zaczy­
na świtać. Jaka jest tego
przyczyna? Czy świeci się
samo n.ebo, czy też słońce
je oświetla? I czy można o.

świeilić niebo jeśli w rze­
czywistości twardej ściany
nieba nie ma?

Nasza ziemia otoczona

jest gruba warstwą powie­
trza — powioką powietrzną.
Tę właśnie powłokę oświe­
tla przed wschodem j po za­
chodzie słońce

wstaje na

zm.erzch.
rozumieli
zmierzchu
błędnie.

Myśleli,
ne istnieje
światła s-ionecimego. Obec-

: nie już wiemy, że atmosfera
świeci zarówno przed
wschodem jak j po . zadio.
dzie słońca tylko dzięki
światłu słonecznemu. Gdy­
by me było słońca nie by­
łoby ani dnia, ani świtu, a-

nj zmierzchu.
Aby dokładnie zrozumieć

przyczynę powstania świtu
i zmierzchu, natęży sobie

uprzytomnić, że źiemia jest
ogromną kulą. Zatem zrozu­
miałe jest, że promienie
smńca mogą oświecać tylko
połowę , tej kuli. Na tej o-

świetlone.j połowie kuli
ziemskiej będzie dzień, a na

drugiej nieoświetlonej bę­
dzie noc. Ludzie znajdujący
się na nieoświetlonej poło­
wie ziemi, nie zobaczą słoń-
ca dlatego, ponieważ je za-

sran.a wypukłość ziemi. Dla
nich słońce będzie się znaj­
dowało pod horyzontem tj.
poniżej tej linii, gdzie jak
się nam wydaje niebo styka
się z ziemią.

Jednak jeśli słońce znaj­
dujące się pod horyzen-

tćm nię może oświetlić lu­
dzi znajdujących się na

ziemi, to może oświetlić po­
wietrze znajdujące się nad
ich . głowami j wysoko
wznoszące się' nad powierz­
chnią ziemską. Oczywiście
może to nastąpić tylko w

tym, wypadku, gdy słońce
znajduję Się. niezbyt nisko
pod horyzontem, tj. kiedy
ma wkrótce wzejść, albo
dopiero niedawno zaszło.
Zapełnia tak samo tłumaczy
się fakt, że mieszkańcy o-,
kolie górskich często mogą
obserwować jak szczyty
gór przez jakiś czas po zaj­
ściu słońca są oświetlone

przez promienie słoneczne.
Mówiąc o pochodzeniu

świtu i zmierzchu wspom­
nieliśmy o kulistośći ziemi.
2e ziemia jest kulą wszy­
scy o tym wiedzą, ale nie
wszyscy mogą tego do­
wieść.

Jeśli rzeczywiście: ziemia

jest kulista, to w jaki spo­
sób ludzie żyją na niej ze

wszystkich jej stron i nigdy
z niej nie spadają?

Ziemia jest bardzo duża.
Średnica jej wynosi prawie
13 tys, km. Ziemia z wielką
siłą przyciąga do Siebie (jak
magnes żelazo) , wszystkie
przedmioty znajdujące się
zarówno na jei powierzchni,
jak i ponad nią, Wszyscy
dobrze wiemy, jak niebez­
piecznie jest spaść, z dachu
domu iub wysokiego drze­
wa. Ziemia przyciąga ńas
do siebie z tak wielka siłą,
że spadajac na nią nawet z

niewielkiej wysokości moż­
na się potłuc. Utrzymywą*
nie się przedmiotów na zie­
mi jest również wynikiem
jej przyciągania.

i stąd po­
zierał świt i

I-udzie długo nie

zjawiska świtu i
i tłumaczyli je

że światło dzien-
i niezależnie od

A oto jedno z pierwszych
zjawisk podpatrzonych
przez ludzi starożytności,
które skłoniły do przyjęcia,
żę ziemia jest kulista.

Jeżeli się płynie po mo­
rzu albo idzie po zupełnie
równym terenie, zbliżając
się do jakiegoś miasta, to

najpierw na horyzoncie sta­
ją się widoczne wierzchołki

najwyższych budynków
miasta, a następnie powoli
spod horyzontu pokazuje
się reszta zabudowań. Zja­
wisko to możemy wytłuma­
czyć tylko w wypadku, je­
śli ziemia jest wypukła.

Drugim dowodem kulisto-
ści ziemi jest możliwość

objechania ziemi naokoło
— podróży dookoła świata.

TV naszych czasach obje-
chać.zienmę

" dookoła

jest dość łatwo. W ostat­
nich czasach takich podró­
ży udało się dokonać kilka,
krotnie nawet w powietrzu
w samolotach. Ale przed
500 laty kiedy' wielki po­
dróżnik Krzysztof Kolumb

odkrywca Ameryki wybrał
się w podróż aby oplynąć
ziemię wokoło, został wy­
śmiany. Zrozumiałe jest, że
skoro można ziemię obje­
chać wokoło, to musi ona

posiadać kształt kulisty.
Zjawisko świtu i zmierz­

chu, o powstawaniu którego
już mówil.śmy również mo­
że służyć jako dowód kuli-
stości ziemi. Wszak gdyby
ziemia' była płaska to na­
tychmiast po zachodzie
słońca nastałyby ciemności,
nie byłoby w ogóle zmierz­
chu.

Wreszcie istnieje jesżcże
jedno wprawdzie rzadko za­
chodzące zjawisko przyro­
dy, które już starożytni u-

czenf sprzed 2 tysięcy lat
uważali za nieodparty do­
wód krilistości ziemi. To za­
ćmienie ks.^yca.

Zdarza się, że w nocy
kiedy księżyc widać w po­
staci pełnego koła tj. w

czasie pełni lewy brzeg
księżyca zaczyna raptem
ciemnieć. Po krótkiej chwi­
li można już wyraźnie roz­
różnić, że na jasną księży­
cową tarczę z lewej strony
nasuwa się ciemna piania o

okrągłym brzegu. Ta plama
stopniowo zakrywa

'

coraz

większą część księżyca.
Brzeg plamy pozostaje stale

okrągły, Wskutek czego
ciemnieje księżyc? Co to za

plama zakrywa jego po­
wierzchnię?

Wiadomo, że księżyc po­
rusza. się dookoła ziemi w

odległości, która jest w

przybliżeniu 30-krotru© wię­
ksza od średnicy ziemi. Ód
czasu do czasu księżyc tra­
fia w pas cienia ziemskie­
go, który ziemia rzuca w

stronę przeciwległa od
słońca. Sam księżyc jest
niewielki. Jego średnica

jest, prawie 4 razy mniejsza
od ziemskiej, Dlatego księ­
życ może całkowicie zanu­
rzyć się w' cieniu ziemi.

Czasem, zaś księżyc zacze­
pia tylko o brzeg clenia

ziemskiego; w tym wypad­
ku riie ciemnieje on cał­
kowicie i wówczas mówimy
o częściowym zaćmien;u
księżyca. ■

W następnej części odpo­
wiemy na pytanie, skąd się
biórą zmiany dnia i nocy.

(C. d. n.)
*

Oprać. na podst. „Dzień

noc, po-ry roku". R. W. Ku-

■• nlcki. Biblioteka Popularno-
Naukowa. Spółdz. Wydaiw.
Książka.

i.

Chodź ze mną, zabawimy
się.

— Nie pójdę, nie mogę, idę
do świetlicy.

— Wobec tego cześć.
— Cześć.
Pożegnali się na rogu ulic

Dolne Młyny i Krupnicza. Ten

który namawiał do zabawy po­
szedł Krupniczą w kierunku
Plant, ten który nie dał się na­
mówić skręcił w ul. Garncar­
ską; wszedł w bramę pod nr 1.

Ob. Urbanek Bronisław me­
chanik maszynowy w PMT u-

kochał grę w szachy: w świe­
tlicy zakładowej mieszczącej
się przy ul. Garncarskiej co­
dziennie wieczorem gra w sza­
chy.

W ten wieczór, w którym od­
mówił koledze swojego towa­
rzystwa w zabawie (przy wód­
ce) wziął się „za bary" w sza-

ka pracy na wyższe szczeble
społecznego, politycznego i kul­
turalnego uświadomienia.

W świetlicy robotniczej PMT

znajduje się fortepian. Nauka

gry na fortepianie — każdy o

tym wie — była dawniej za­
strzeżona tylko dla wybranej,
bogatej młodzieży.

Lidia Śliwińska jest robotni­
cą. Lidia Śliwińska ma zdolno­
ści muzyczne. Dzisiaj wystar­
czy mieć zdolności.

W świetlicy PMT prowadzo­
ne są lekcje gry na fortepianie.
Kto spośród załogi robotniczej
zakładów tytoniowych ma zdol­
ności i chęć, może się uczyć
gry. Nauka nic nie kosztuje.

Może się uczyć wielu innych
rzeczy. Np. języka rosyjskiego,
którego znajomość jest waż

nym czynnikiem w zbliżeniu
bratnich narodów — polskiego

rozwój świetlicy oraz kółka

sportowego.

5 DZIAŁÓW GAZETKI
ŚCIENNEJ

Jedni grają w szachy, inni

uczą się gry na fortepianie,
jeszcze inni czytają artykuły
swoje i swoich kolegów umie­
szczone w efektownej gazetce
ściennej.

1. Z kraju i świata.

2. Kronika miejscowa.
3. Życie społeczne.
4. Sport.
5. Humor.
Oto pięć działów gazetki

ściennej.
W artykule poświęconym

przyjaźni polsko radzieckiej
czytamy —„Przyjaźń Polski ze

Związkiem Radzieckim musi

A dalej także w kronics

miejscowej czytamy opis jed­
nej z wizyt dzielnych robotni­
ków PMT i muzyków orkir .

stry jednostki wojskowej z

chorążym Chomickim na czeie
we wsi Brząsowice pow. My­
ślenice w ramach łączności
miasta ze wsią. W czasie tej
wizyty wę wsi wybuchł pożar.
Robotnicy i żołnierze z poświę­
ceniem zabrali się do gaszenia
pożaru. Pożar ugasili.

Są wiadomości sportowe in­
formujące o sukcesach koła
sportowego PMT na boiskach,
bieżniach, stolikach szacho­
wych, stołach ping-pongowych.
A są to sukcesy nie byle jakie.
Jest szczypta humoru — zdro­
wego, robotniczego humoru.

Pod gazetką
zawieszona
słów.

ścienną jest
skrzynka pomy-

Każdy, kto ma zdolności, może nauczyć się gry na fortepianieKto wygra?

:•£ '

■ oih'4£1'liii

1■* ®wWBta

chowej sztuce z ob. Tadeuszem
Darłakiem, uczniem gimnazjal­
nym.

Uczniowie V-go Gimnazjum
są codziennymi gośćmi w świe­
tlicy zakładów tytoniowych.
PMT opiekuje się tą szkołą. 0-
pieka ta to między innymi u-

życzenie świetlicy jej uczniom.
Cieszą się z tego szczególnie
ci uczniowie, którzy mieszkają
wraz z licznym rodzeństwem w

ciasnych mieszkaniach.
Kto będzie lepszy w sza-

. chach? Robotnik, czy uczeń?

Otoczyli grających kółeczkiem
kibice.

— Szach, mat! — Robotnik

wygrał. Robotnik zwyciężył.
— Gramy jeszcze?
— Gramy.
— Teraz ja biorę białe

rzekł uczeń — może przyniosą
mi szczęście.

I znów pochylili głowy nad
szachownicą.

Robotnik z PMT zwyciężył
w szachach dlatego, że naj­
pierw zwyciężył w pracy. Pra­
ca pomogła mu posiąść wolę
zwycięstwa w wyścigu nie tyl­
ko fizycznym, ale też umysło­
wym.

Na ścianach świetlicy PMT

wiszą dyplomy przyznane przo­
downikom, zwycięzcom pracy.
Tadeusz Wielębnowski, młody
ZMP-owiec robotnik przy agre­
gacie, wstydliwie uśmiecha się,
gdy oglądamy jeden z jego dy­
plomów, otrzymanych w nagro­
dę za przodownictwo w pracy.
Ma ich 6.

— Gdy się pracuje uczciwie,
nie trudno jest być przodowni­
kiem pracy — mówi.

i radzieckiego. W świetlicy od­
bywa się w określonych dniach
tygodnia nauka języka rosyj­
skiego. Niektóre wieczory po­
święcone są wykładom i dy­
skusji nad zagadnieniami z

dziedziny ekonomii politycznej.
Często’Odbywają się próby ze­
społów artystycznych, w któ­
rych robotnicy PMT, szcze­
gólnie młodzież ZMP-owska
znajduje okazję do wykazania
i wypróbowania swoich zdolno­
ści aktorskich, tanecznych, czy
muzycznych.

być głęboka i mocna, bowiem
tylko taka przyjaźń doprowa­
dzi nas do ustroju, w którym
nie będzie nigdy wyzysku czło­
wieka przez człowieka, a któ­
remu na imię Socjalizm".

Autor tego artykułu tow.
Kazimierz Rudnik aktywista
ZMP któremu rozwój świetli­
cy PMT rftżo zawdzięcza, wie

co jest warunkiem naszej po­
myślnej przyszłości.

1,882.977 zł — pokaźna kwo­
ta. Kwotę tę otrzymali w cią­
gu roku przodownicy, racjona-

Ta książka na pewno was zainteresuje

Młodzież ZMP zakładów ty­
toniowych nie tylko w pracy
nad zwiększeniem i udoskona­
leniem zbiera zasłużone laury;
przoduje ona w pracy kultu­
ralno - oświatowej, zapewnia

lizatorzy i wynalazcy z PMT
w nagrodę za swoje osiągnię­
cia w pracy.

Donosi o tym artykuł za­
mieszczony w kronice miejsco­
wej.

BIBLIOTEKA

Świetlica PMT mieści się w

4 pokojach. Pierwszy, którego
ściany zdobią tablice zapozna­
jące z zagadnieniami ZwiązKU
Radzieckiego, poświęcone ży­
ciu i praey Tews Stalina, dzia­
łalności pisarskiej Puszkina,
tablice . wystawy zdjęć robot­
ników - przodowników pracy z

PMT oraz zdjęcia obrazujące
życie robotników na wczasach.
W pokoju tym stoi między in­
nymi stół ping pongowy. W

następnych pokojach znajduje
się czytelnia gazet i lokat ko­
ła sportowego. Jeden cały po­
kój poświęcony jest bibliotece.

Tow. Pioro lubi czytać książ­
ki poważne. Nie brakuje ta­
kich książek wśród 1.600 to­
mów biblioteki.

— Dzisiaj 50 proc, książek
jest u ludzi — informuje ob.
Grodowska, kierowniczka bi­
blioteki.

— Robotnicy chętnie korzy­
stają z biblioteki marksistow­
skiej, którą tu też mamy.

Poza tym w bibliotece znaj­
dują się czasopisma naukowe,
czasopisma codzienne, skrypty
Wszechnicy Radiowej itd.

Co chwilę ktoś przychodzi,
książki wędrują z rąk uo rąk,
robotnicy i robotnice dzielą się
świeżymi po niedawnym prze­
czytaniu książek wrażeniami.

— Ta dobra, ta poważna, ta
nudna — słychać uwagi.

ŚWIETLICA CZYNNIKIEM

AWANSU SPOŁECZNEGO

— Przyszedł ten, który za­
wsze w gazetach siedzi — tak

przywitali niektórzy robotnicy
wchodzącego do świetlicy tow.

Orłowskiego. Czytanie gazet
w świetlicy było dla tow. Or.-
łowskiego jednym ze środków

społecznego uświadomienia i
samokształcenia, które przy­
gotowało mu awans społeczny.
Tow. Orłowski stał się z ro­
botnika pracownikiem umysło­
wym.

— Świetlica pomogła mi
znacznie w dojściu do tego a-

wansu. W słowach tow. Or­
łowskiego streszcza się wielka
rola świetlicy robotniczej i
wiejskiej w dźwiganiu czło.wie-

SZKOLNICTWO W POLSCE LUDOWEJ
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ŚWIETLICA JEST MOIM
DRUGIM DOMEM

— Świetlica jest moim dru­
gim domem — powiedział je­
den z robotników. — Codzień-
nie ją odwiedzam. Tu dyssu-
tujemy wspólnie, tu uczymy
się, tu zapoznajemy się ze

sprawami, które są najważniej­
sze dla naszego społeczeństwa
i państwa, tu bawimy się. Je­
szcze może nie wszyscy kole •

dzy robotnicy doceniają znaczę*
nie korzyści jakie daje świetli­
ca, ale

tym.
Jeśli

słowa
wpływie świetlicy
awans społeczny,

wnet się przekonają o

do tych słów dodamy
tow. Orłowskiego o

na jego
będziemy

mieli realny obraz właściwego
zrozumienia roli świetlicy w

życiu robotników. Świetlica
PMT jest tego wyrazem.

JULIAN KAWALEC
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